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_ C ZĘŚÓ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył, Najwyżzem postanowieniem z dnia 15 
stycznia b. r., posiadającego tytuł i chara- 

radcy sądu wyższego, prokuratora Pań­
stwa we Lwowie Władysława S z y m o n o -  
W i e z a i zamianować najmiłościwiej radcą 
wyższego sądu krajowego we Lwowie.

M inister i kierownik M inisterstwa spra­
wiedliwości zamianował sędziami powiato­
wymi : posiadającego tytuł i charakter se­
kretarza rady, adjunkta sądowego w Tarno­
polu Józefa P a k  os za dla Mikuliniec, na­
stępnie adjunktów sądowych: Ludwika H u- 
b l a  w Przemyślu dla Rymanowa, dr. F i­
lareta S e m b r a t o w i c z a  we Lwowie dla 
Monasterzysk i Adama G r a b o w i e ń s k i e -  
go w Stanisławowie dla Turki, a sędziego 
powiatowego w Monasterzyskach Leopolda 
H a u s e r a  przeniósł do Żółkwi.

M inister rolnictwa zamianował star­
szego komisarza górniczego, Henryka W a l ­
t e r a ,  radcą, górniczym przy c. k. staro­
stwie górniczem w Krakowie

C. k, Rada szkolna krajowa poleciła 
książkę pod tytułem „Ruska Czytanka dla 
wyższych klas serednych szkił. Czaśt I. Uło­
ży w Julian Romańczuk. T. I dla 1 klasy. 
Wydanie tretie. Kosztuje 80 kr. U Lwowi 
18oo. Nakładom fondu krajewoho. Do uży­
tku szkolnego jako podręcznik przy nauce 
języka ruskiego w klasie V i VI pospoli­
tych szkół ludowych więcejkksowyeh tu­
dzież w klasie I szkół wydziałowych mez- 
kich i żeńskich.

W skutek tutejszego rozporządzenia z 
dnia 10 grudnia 1886 r. 1. 76640, którem 
zabroniony został przywóz zwierząt i pło­
dów zwierzęcych,' wymienionych w §. 1 u- 
stawy księgosuszowej z 1880 r. z Rossyi do 
Galicyi, oraz przewóz tychże przez Galicyę,

o k Namiestnictwo morawskie, wedle ode­
zw y'z dnia 24 grudnia 1886 r. 1. 89251, 
uchyliło swe zarządzenie z dnia 15 paź­
dziernika 1886 r. 1. 81858, ogłoszone tutej­
szym okólnikiem z dnia 28 października 
1886 r. 1. 67511, według którego, płody 
zwierzęce, wprowadzane z Galicyi do Mora­
wy miały być zaopatrywane w poświadcze­
nia iż nie pochodzą z zapowietrzonych o- 
kolic i że nie leżały w miejscach zapowie­

trz o n y c h .^  p0(jaj e (j0 powszechnej wiado­

mości. ^  c> k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 stycznia 1887.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 19 stycznia.

Skoro tylko po krótkich feryach 
zebrał sio parlament włoski, ażeby 
podjąć na nowo swe prace, natych­
miast odezwały się w prasie opozy­
cyjnej pogłoski o ewentualnych zmia­
nach w gabinecie Depretisa. Wieści 
tych niczom nieuzasadnione, a wy­
cieczki przeciw polityce Włoch były 
jedynie powtórzeniem zwietrzałych już 
zarzutów co do stosunku rządu wło 
skiego względem Niemiec, nie zdołały 
przeto wywołać większego wrażenia 
w opinii publicznej. I we Włoszech 
zresztą, jak w całej Europie, nie po­
zostały bez echa mowy kanclerza nie­
mieckiego, i one to głównie spowo­
dowały ataki przeciw zagranicznej po­
lityce rządu. Pretensye swoje do ga­
binetu oparły dzienniki opozycyjna 
nâ  tern, iż książę Bismarck w prze­
mówieniach swoich pobieżną tylko 
wzmianką określił stosunek Niemiec 
do Włoch, zkąd wniosek, że Włochy 
nie posiadają * tego znaczenia w sto­
sunkach międzynarodowych, jakie się 
im należy, że gabinet nie prowadzi 
polityki samodzielnej itp. Rząd dał na 
to odpowiedź w organach inspirowa­

nych, że przedewszystkiem takie czy 
inne naszkicowanie stosunków nie 
zmienia faktów dokonanych, że odpo­
wiedzialni mężowie stanu nie są obo­
wiązani komunikować wszystkiego par­
lamentom i że nakonicc, co najważ­
niejsza, tylko naród sam jest w sta­
nie utrwalić swoje stanowisko, za­
skarbić sobie poważanie, obudzić uf­
ność i strzedz godności swojej, jeżeli 
dawać będzie gwarancyę, iż jest ży­
wiołem dodatnim, jeżeli uszanuje zo­
bowiązania międzynarodowe, a we­
wnątrz niedopuści do wstrząśnień, 
które także zle świadczą o rozumie 
stanu. Umiarkowany, lecz zarazem 
dość wyniosły ton odpowiedzi na bez­
podstawne zarzuty nie podobał się 
opozycyi, która też usiłowała w par­
lamencie wywołać dyskusyę. Ale ga­
binet nie uznał nawet za potrzebne 
wzywać do odpowiedzi ministra spraw 
zagranicznych, hr. Eobilanta, i Depre- 
tis sam, jako prezes gabinetu, zaże­
gnał burzę mową, przyjętą oklaskami 
stronnictwa rządowego, " która też i 
mniejszość opozycyjna musiała" przy­
jąć bez protestu. Nie ośmielono się 
podnieść w Izbie dawnych zarzutów", 
że polityka umiarkowania jest polity­
ka nienarodowa.t o

P. Depretis ma za sobą cały 
zastęp nierozdwojonej prawicy, któ­
rą, mimo podsuwanych jej różnoro­
dnych sprzecznych intencyj, nie zdoła­
no powaśriić i odwieść od dalszego 
popierania gabinetu, dającego rękoj­
mię normalnego rozwoju spraw pod 
jego kierownictwem. Prawica uznaje 
bowiem wielką zasługę pana Depre­
tisa w enerincznem poskromieniu na­
miętności rewolucyjnych , czem prze­
konał Europę, że Włochy zapomina­
jąc o swojej burzliwej przeszłości, 
stały się żywiołem porządku i poko­
ju. Opozycya przyznać tego nie chce, 
bo wśród jej obozu znajdują się jesz­

cze członkowie, schlebiający prądom 
gwałtownym, sympatyzujący z każdym 
ruchem, w którym, według złudnych 
obietnic, Włochy mogłyby cokolwiek 
zyskać. Gdy jednak koło wyznawców 
tej polityki ścieśnia się z clniem każ­
dym, gdy wprawdzie zwolna, ale sy­
stematycznie przychodzi ludność do 
przekonania, jak pożądane i obfite 
w skutki są wewnętrzne reformy przy 
zapewnieniu pokoju na zew nątrz, 
objawia się coraz widoczniejszy nie­
pokój w przerzedzonych szeregach 
opozycyi, i dlatego z każdej okazyi 
korzysta ona, ażeby trwożyć opinię pu­
bliczną. Tym razem usiłowała cel ten 
osiągnąć, puszczając pogłoskę o zmia­
nach w gabinecie, których jedynie 
życzy sobie frakeya radykalna. Rząd 
przygotował kilka ważnych przedło- 
żeń, które mają wejść na porządek 
w Izbie natychmiast po ukończeniu 
rozpraw budżetowych. Pierwszą spra­
wą będzie podobno projekt reorgani- 
zacyi gabinetu , p ro jek t, zastosowany 
d<> potrzeb administracyi państwa. 
Drugą sprawą ma być reorganizacja 
prowincjonalna i gminna, rozszerze­
nie samorządu prowincjonalnego i 
uproszczenie tej gałęzi administracyj­
nej. We wszystkich tych sprawach 
gabinet ma zapewnioną większość, 
rozpowszechniane zatem przez opozy- 
cyę wieści są tylko tendencyjnym 
manewrem , który i przy rozprawach 
powtórzyć się może, lecz nie zdoła 
zwichnąć równowagi s ronnictw, ani 
spowodować jakichkolwiek zmian w ga­
binecie.

Lwów , 19 stycznia.

Uchwałą z 14 grudnia 1885 Seim we­
zwał Rząd, aby w drodze właściwej wydał 
przepisy umożliwiające przesyłanie należy- 
tości rządowych do c. k. urzędów za pomo­
cą przekazów pocztowych, przekazów pocz­
towej kasy oszczędności lub zwykłych listów 
pieniężnych. Poruczona powyższą uchwałą
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S T A S I A

(Ciąg dalszy.)

Tymczasem Stasia puściła wolno cugle 
ztance, a sama — w myślach pogrążo- 
— zacięła zdejmować z prawej ręki po­
lata, irchową rękawiczkę z wyhaftowaną 
niej koroną i pierwszeiui literami swego 
enia i nazwiska. Rączka jej obnażona, 
ik a tn a , anemicznie b ia ła , zlekka nazna- 
na jasno niebieskiemi żyłkami, (mówiąc 
ykiem spirytystów : rączka uduchowiona), 
zka, długa, na palcach tylko, dzięki dzie- 
ńwu i chwilowemu znużeniu , trochę za­
c ie n io n a , wyciągnęła się po szklankę 
olekiem , którą właśnie Roman naprzeciw 
j  wynosił.

— Bardzo chłodne — szepnął mło­
dnieć. — Proszę pić powoli.

Stasia podziękowała. Potem zbliżyła 
hankę do w arg  suchych i wolniutko - 
Jzw yczajona do słuchania rozkazów i rad, 
Cle jej udzielano, kiedy o zdrowie chodzi- 
' w ychylała do dna biały napój.

Nagle syknęła z bolu.
Szklanka w ypadła z je j dłoni i stłu- 

l siS z b rzęk iem , uderzając o pień ścię- 
■J? drzewa, dziewczę zaś, mimowolnym 

enl do ust podniosło rączkę.
_ Co pani jest?... co się stało ? -— 

Rom an. .
— Pszczoła 1 pszczoła ! — jęknęła ci- 

0 Panienka.
M łodzieniec szybko zrzucił g ru b ą , od 

Qllej jazdy, łosiową rękawicę — wziął ra- 
? S tasi, opięte ważkim rękawem  am a-

, przyciągnął do siebie i spojrzał na

rączkę. W pośród małego, zaczerwienionego 
spuchnięcia tkwiło żądło. Roman wydobył 
je zręcznie palcami.... poczem , nie zdając 
sobie sprawy z tego, co czyni, na boląeem i 
opuchłem miejscu złożył pocałunek.

Oboje drgnęli.
Oczy ich się, spotkały, a przez mętne 

i zamglone spojrzenia wydali się sobie zu­
pełnie innemi niż zwykle.... jacyś nowi, od­
mienni.... ona jem u dziwnie piękną, on jej 
zachwycającym. Ciepłe mrowie przebiegło 
po ich ciałach.... W głosie szum .... w skro­
niach tętna od krwi mało nie pękną.... a 
w duszy błogość, dotąd nieznana.

Poczciwa Ł a n i a ,  jakby zrozumiała, 
że coś niezwykłego stać się musiało, nie ru ­
szyła się z miejsca, tylko wydłużyła szyję i 
strzygąc uszkam i, podzwaniała łańcuszkiem 
wędzidła, nieściągniętego w tej chwili wca­
le. Cugle z taśmy jedwabnej, błękitnej, zwi­
sły przez grzywę i spadając ku ziemi wle­
kły się aż po mchu , zeschłym i zżółkłym 
od upałów.

Na progu dworka stanął pasiecznik 
stary. Rękę do czoła przyłożył, żeby się od 
słońca zasłonić i patrzył na piękny obra­
zek, utworzony przez Stasię, Romana i Ł  a- 
n i ę, obrazek, oprawiony w ramy leśnej zie­
loności , lśniący cały od słonecznego oświe­
tlenia. Snąć widok podobny nie był dlań 
niem iłym , bo uśmiechał się dobrodusznie.

Pierwszy Roman ochłonął. Zobaczył 
pasiecznika i sięgnął do kieszeni po pie­
niądze.

— Stłukłem  wam szklankę — rzekł 
głosem, łamiącym się z jakimś dziwnym, a 
jednak harmonijnym dyssonansem .— Prze­
praszam.... i dziękuję.

To mówiąc, wyciągnął rękę z drobna 
monetą.

— Nie, nie.... -  odparł staruszek si- 
wobrody. — Za szklankę nie wezmę pienię­
dzy, paniczu. Szkło stłuczone szczęście przy­
nosi  To dobry znak!... Niech Bóg obojgu
błogosławi.

Stasia nie pojęła ani wyrazów pasiecz­
nika, ani jego przepowiedni w błogosła­
wieństwie ukrytej, lecz Roman dobrze wszyst­
ko zrozum iał, a chociaż pozytywista, nie za­
protestował przeciw przesądowi. Radosna 
nadzieja ani go przekupiła jeszcze, ani n a­
wróciła.... M ilcza ł, bo po prostu nie miał 
sił do zaprotestowania. Ucałowanie tej deli­
katnej, białej, żądłem pszczoły ukłutej rącz­
ki, wstrząsnęło nim do głębi i wtrąciło w 
stan nieodczuwanego dotąd wzruszenia.

Czuł, że nie włada nad sobą , _ że ro­
zum — w który wierzył — nie wspiera go 
obecnie, jak należy. Wolał czekać, później 
nad wszystkiem rozważnie się zastanowić, 
aniżeli teraz napróźno mózg wysilać. Dosiadł 
więc konia i zapytał:

— W racamy?
— W racam y! — szepnęła Stasia p ra­

wie bezprzytomnie.
W pierwszej chwili jechali pozornie 

spokojni, milczący, zadumani, nie myśląc o 
niczem , a czując jednak ciężar znużenia pod 
czołem, jakby od wytężonego myślenia. W gło­
wach ich panował zam ęt, jak  w gorącz­
ce. W luźnych , z błyskawiczną szybkością 
następujących po sobie obrazach tego chao­
su, nie było najmniejszego związku. Kręci­
ły się one gdzieś pod czaszką, bez ładu i 
porządku, to mieniąc się jasnem i barwami 
tęczy, to rozpływając w chmurę ciemną.

Ruch koni — które nagle pokłusowa- 
ły — zaczął ich nieco otrzeźwiać.

Myśl, wyswobodzona z pod opresyi m ę­
czących, fantasmagorycznych złudzeń, zwró­

ciła się do istotnej przyczyny tego stanu* 
grą kolorów, zamącającej przed chwilą ich 
wyobraźnię. Nie wyrwała się ona jednak od 
razu z krainy hallucynacyj. Teraz — cho­
ciaż nie patrzyli na siebie — widzieli się 
ciągle... Hamletowskim wzrokiem. Widma 
własnych ich twarzy unosiły się teź przed 
nimi , nad głowami końskiemi, objęte wi- 
rującemi kołami z błękitu i złota. Koła, z 
początku małe, rozszerzały się powoli i ol­
brzymiały w powietrzn jak kręgi na wodzie, 
kiedy w nią kamień uderzy i nagle prze­
drze gładką, zwierciadlaną powierzchnię.

Po niejakimś czasie i te illuzye się 
rozwiały.

Konie szły znowu stępa.
Przypomnienie pocałunku, który Roman 

złożył na rączce Stasi wrócił im przytomność, 
ale zarazem obudził w ich sercach dawną 
nieśmiałość. Już im nie przeszło przez głowę 
wskrzesić jedną z przerwanych dyskusyj. 
Nawet nie rozmawiali z sobą. Niekiedy Ro­
man bąknął po cichu parę wyrazów urywa­
nych, ale Stasia milczała. Czasem tylko 
wzdychali razem.

Nie mogli czy nie chcieli mówić?... 
Zdaje się, ze me mogli.

O kilka tysięcy kroków za pasieka 
Roman zwrócił koma na lew o, ku porębie 
przepraszając półsłówkiem towarzyszkę że 
musi zatrzymać się tu chwile, aby się do­
wie ziec od leśniczego, ile drzew nacecho- 
wano do ścięcia. Machinalnie wysłuchał ra- 
portu ofieyalisty, zanotował podane cyfry 
w małej książeczce, którą m iał przy sobie i 
ruszył szybko naprzód... za Stasia, jakby się 
lękał, by mu nie uciekła. Na wąskiej droży­
nie — przez pole koniczyny, wiodącej ku 
dworowi — zrównał swego wierzchowca z 
kasztanką. Wtedy odetchnął. Zdawało mu
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sejmową sprawa zaprowadzenia podatkowych 
przekazów pocztowych jes t jeszcze w toku, 
już obecnie jednak z polecenia M inister­
stwa skarbu przypomniała krajowa Dy- 
rekcya skarbu urzędom podatkowym, że są 
obowiązane odbierać gotówkę, którą kontry- 
buenci, w przypisie podatków indywidualnie 
wykazani,'nadsełają w zwykłych listach pie­
niężnych na rachunek swojej należytości po­
datkowej. Kontrybuentowi, w ten sposób ui­
szczającemu się ze swojej należytości, mają 
urzędy podatkowe przesyłać kwity kasowe 
na otrzymaną gotówkę, jeżeli w liście wy­
raźnie i dokładnie oznaczoną została nale- 
żytość, na którą wysłane pieniądze jako 
spłata zarachowane być mają i jeżeli dołą­
czoną została marka pocztowa, potrzebna 
do wysłania pokwitowania.

Sprawy sejmowe,
( Opłaty krajoiue.)

Stanowisko Rządu, w sprawie projekto­
wanego przez Wydział krajowy zaprowadze­
nia opłat krajow ych, zaznaczone zostało w 
komisyi podatkowej w sposób następujący :

Rząd w zasadzie nie jes t przeciwny 
zamierzonemu zaprowadzeniu opłat krajo­
wych w Galieyi.

Zamierzone zaprowadzenie opłat kra­
jowych, w projekcie ustawy przytoczonych, 
spowodowałoby jednak bardzo znaczne pod­
wyższenie ciężarów, które obecnie na po­
krycie potrzeb krajowych nakładane bywa­
ją. W obec znacznej wysokości tych cię­
żarów z jednej, a ze względu na trudne 
położenie opodatkowanej ludności z drugiej 
strony, Rząd, w celu utrzymania siły po­
datkowej ludności, domagać się musi usil­
nie, aby w razie zaprowadzenia opłat k ra­
jowych, równocześnie ulżony został ciężar 
opodatkowanej ludności w innym kierunku, 
n. p. przez odpowiednie zniżenie obecnie 
pobieranych dodatków krajowych do podat­
ków bezpośrednich.

Nadto ze stanowiska rządowego nader 
jes t poźądanem, aby opłaty krajowe, według 
projektu ustawy pobierać się mające, ile 
możności zniżone zostały. Napoje spirytuso­
we w Galieyi są już obecnie wielorakiemi 
opłatami publicznemi obciążone, i tylko ko­
nieczność, ominąć się niedająca, mogłaby 
uzasadnić dalsze obciążenie napojów spiry­
tusowych opłatami krajowemi.

Co do projektowanej opłaty od piwa, 
nadmienić wypada, że wskutek zaprowadze­
nia tak wysokiej opłaty na cele krajowe, obok 
już obecnie pobieranych wysokich opłat 
gminnych, piwo podrożałoby w Galieyi znacz­
nie a tern samem zmniejszyłaby się i tak 
już niezbyt znaczna konsumeya tego napoju. 
Nadto zostałyby spotęgowane pobudki do 
ukrócenia należytości podatkowej przy pro- 
dukcyi piwa we Lwowie i Krakowie, gdzie 
opłaty krajowe miałyby być pobierane tak 
samo jak  opłaty gminne jako dodatek do 
podatku od produkcyi piwa. Niewątpliwie 
zatem dochód skarbu państwa z podatku od 
piwa zostałby dotkliwie uszczuplony, a z dru­
giej strony rzeczywisty dochód z tej opłaty 
krajowej byłby, jak  to przewidzieć można, 
znacznie niższy od oczekiwanego dochodu.

się, że pozbył się jakiegoś nieznośnego cię­
żaru, jakiejś dręczącej a okropnej obawy.

Milcząc jednak jechali dalej.
Czasem srokacz (może równie jak  Ro­

m an roztargniony, czy też drżącą prowadzo­
ny ręką) najechał na Ł a n i ę  i obtarł się
0 nią, przyczem noga zadumanego jeźdźca 
dotknęła nogi Stasi lub zaplątała się w fał­
dach je j amazonki. Młodzieniec drgnął. Na- 
głem szarpnięciem odsunął w tył konia, po­
tem przejechał na przeciwną stronę, na 
prawo, szepcząc:

— Przepraszam.
Stasia skinęła główką, jakby chciała 

odpowiedzić: „Nic nie szkodził" Usta po­
ruszyły się wprawdzie, lecz głos z piersi nie 
wyszedł Gdyby przedarł się przez ściśnięto 
gardło, możeby krzyknęła, a ruożeby się roz­
płakała rzewnemi łzami. A jednak smutną 
nie była 1

Milcząc jechali dalej.
Nagle... oczy ich spotkały się znowu rów­

nocześnie jak tam, przy pasiece. Wzrok tym 
razem nie mglisty, nie mętny, lecz wytężony, 
przeszył źrenice i zanurzył się aż w głębinach 
duszy. W spojrzeniu Romana było coś tak 
rozkosznego, lecz i tajemniczego zarazem, że 
Stasia — jakby oślepiona — schyliła główkę
1 przymknęła powieki Roman zaś pokraśniał 
jak  szesnastoletni wyrostek.

Teraz oboje marzący... a może i szczę­
śliwi .. płynęli milcząc wśród bujnej, kwit­
nącej koniczyny. Woń jej ich upajała. Serca 
kołatały im w piersi, a do harmonijnej zgody 
z biciem serc dostrajały się melodyjne pól 
odgłosy.

(Ciąg dalszv nastąpi.!
Z y g m u n t  S a r n e c k i .

Co do dodatku krajowego do państwo­
wego podatku od w in a , moszczu i zacieru 
winnego, oraz moszczu owocowego, pod­
nieść należy, że napoje te byłyby przez 
projektowane dodatki krajowe aż nadto ob­
ciążone. Już obecnie bowiem pobierane są 
w wielu gminach kraju dodatki gminne do 
podatku od wina w wTysokości aż do 100 
pret., a w miastach zamkniętych (we Lwo­
wie i w Krakowie), pobierany jest oprócz 
podatku konsum cyjnego, który przy przy­
wozie w w'ysokości 3 zł. 18 ct. od hektoli­
tra bywa opłacany, także dodatek gminny 
w wysokości 3 zł. 18 ct. we Lwowie, a 1 
zł. 55 ct w Krakowie. Wobec tego doda­
tek na cele krajowe wpłynąłby także n ie ­
korzystnie na konsumcyę wina i wyda- 
tność podatku państwowego. Zaprowa­
dzenie nowego ciężaru w tej mierze 
nadto jeszcze znacznie utrudniłoby zabez­
pieczenie eraryalnego podatku konsumcyj- 
ndgo od wina w kraju po za obrębem miast 
zamkniętych, a ewentualności tej Rząd 
w interesie gospodarstwa państwowego bez­
warunkowo zapobiegać musi.

Przy tern nadmienić jeszcze należy, że 
w obowiązujących obecnie umowach dzier­
żawnych i ryczałtowych co do poboru 
eraryalnego podatku konsumcyjnego od wi­
na po za obrębem mi»st zamkniętych , nie 
ma zobowiązania do poboru zaprowadzić się 
mających dodatków na cele. krajowe, a za­
tem przypuścić należy, że stowarzyszenia 
dla ryczałtowego poboru eraryalnego po­
datku konsumcyjnego od wina, odmówiłyby 
poboru opłat krajowych, zaprowadzić się 
mających, lub zażądałyby przyznania znacz­
nych ryczałtów.

Chociażby nawet w przyszłości w u- 
mowach zawrzeć się mających o ryczałto­
wanie i wydzierżawianie podatku konsum- 
cyjnego włożono na dzierżawców względnie 
na stowarzyszenia obowiązek poboru i sp ła­
cania dodatku krajowego, to zarządzenie 
takie nie mogłoby już od r 1888 wszędzie 
wejść w życie. Na czas tw a n ia  obowiązu­
jących jeszcze w dniu 1 stycznia 1888 r. 
umów o dzierżawę i ryczałtowanie podatku 
konsumcyjnego od wina, pobór dodatku kra­
jowego w odnośnych okręgach dzierżawnych 
i ryczałtowych byłby zakwestyonowrany, gdyż 
odłączony od samego podatku pobór doda­
tku do tego podatku przez organa repre- 
zentacyi krajowej je s t zasadniczo niedopu­
szczalny.

W dalszym ciągu oświadczenia rządo­
wego wskazane zostały zmiany, jakie co do 
sŁylizaeyi niektórych artykułów projektu u- 
stawy po trzebne  są, na wypadek wzięcia te ­
go projektu pod rozprawy.

(N auka języka  niemieckiego w szkołach 
średnich w Galieyi.)

(X .) Wniosek księcia A d a m a  S a ­
p i e h y  znalazł znakomitą ocenę w sprawo­
zdaniu zawołanego znawcy przedmiotu, re­
ferenta komisyi edukacyjnej, posła dr. E u ­
z e b i u s z a  C z e r k a w s k i e g o .  Już mów­
cy w dyskusyi nad tym przedmiotem 
przedwczoraj w Sejmie przeprowadzonej, 
nie szczędzili wyrazów uznania dla uczo­
nego sprawozdawcy. Tak poseł hr. W o j ­
c i e c h  D z i e d u s z y c k i ,  jakoteż ks. Jerzy 
C z a r t o r y s k i ,  prezes Akademii Umiejęt­
ności M a j e r  i komisarz rządowy r a d c a  
s z k o l n y  C z a r k o w s k i ,  wyrazili słowa 
rzetelnej pochwały dla sprawozdania komi­
syi edukacyjnej.

Uważamy z naszej strony za rzecz, tak 
powagą przedmiotu jakoteż wartością pra­
cy wskazaną, sprawozdanie komisyi eduka­
cyjnej wydobyć z pomiędzy licznych przca- 
łożeń sejmowych, nieraz w zapomnienie idą­
cych, i podać je  w streszczeniu bodaj do 
wiadomości szerszych kół. sprawą wnio­
sku ks. A d a m a  S a p i e h y  wielce za­
interesowanych.

Komisya edukacyjna zbadała przedło­
żony wniosek wszechstronnie i gruntownie. 
W sprawozdaniu swem przedstawiła komi­
sya naprzód historyczny bieg rzeczy, rozwój 
języka niemieckiego jako wykładowego w 
szkołach średnich, poczeni przedłożyła sze­
reg  postulatów, które, acz we wnioski n e- 
sformułowane, zawsze jednak stanowić bę­
dą najcenniejszą wskazówkę tego kierunku, 
jakiego w dalszem tej sprawy zbadaniu 
trzymać się będzie tak Wydział krajowy, 
jak i inne do współdziałania powołane in- 
stytueye. Z części historycznej wywodu ko­
misyi przytoczymy tylko dat kilka.

Po przyłączeniu Galieyi do monarchii 
Austryaekiej przeszły kolonie Akademii kra­
kowskiej we L w o w i e  i T a r n o w i e ,  tu ­
dzież z a k ł a d y  j e z u i c k i e  w J a r o s ł a ­
wi u ,  P r z e m y ś l u ,  S a m b o r z e  i S t a ­
n i s ł a w o w i e ,  a w części s z k o ł y  P i ­
ja r s k i e w R z e s z o w i e ,  W a r ę ż  u i Z ł o ­
c z o w i e ,  jedyne podówczas zakłady szkol­
ne — w ręce Austryackiego Rządu. Język 
wykładowy łaciński zmieniono na język wy­
kładowy niemiecki. W r. 1824 wprowadzo­
no język niemiecki do wykładów na kur­
sach t. z. filozoficznych. Przebijała w tera 
dążność zbliżenia Galieyi do reszty dziedzi­

cznych prowincyj austryackich i zaszczepie­
nia na jej gruncie niemieckiego życia umy­
słowego.

Po raz pierwszy w r. 1833 S t a n y  
g a l i c y s k i e ,  na wniosek ks. H e n r y k a  
L u b o m i r s k i e g o ,  prosiły o rozleglejsze 
zastosowanie języka polskiego w nauce szkół 
publicznych. Prośbę tę powtórzyły stany po 
raz drugi w adresie do Najwyższego Tronu 
w r. 1S42. Załatwienie tych próśb postano­
wiono odroczyć aż do organizacyi gimna- 
zyów, właśnie wtenczas projektowanej.

Dopiero W a c ł a w  Z a l e s k i ,  miano- 
nowany w r. 1848 gubernatorem Galieyi, 
wyjednał instrukcję w duchu reorganizacyi 
zarządu i wychowania na podstawach 
narodowych. Odtąd uczyć miano stoso­
wnie do znajdujących się sił nauczyciel­
skich niektórych przedmiotów w języku pol­
skim, innych w języku niemieckim. Po od­
wołaniu gubernatora W a c ł a w a  Z a l e ­
s k i e g o ,  na żądanie Głównej Rady Ruskiej 
we Lwowie, przywrócono w szkołach śre­
dnich Galieyi wschodniej niemiecki język 
jako wykładowy —j ak twierdzono — aż do 
chwili, kiedy się ruski język okaże zdolnym 
zająć jego miejsce. W zachodniej Galieyi 
pozostawiono stan, stworzony przez guber­
natora Zaleskiego.

Wydany w r. 1849 „projekt organiza- 
cyi gim nazyówgalicyjskich", usiłował całą 
edukację średnią oprzeć na języku rodo­
witym, dla kraju z ludnością mięszaną zaś 
projekt dopuszczał dwoistość lub nawet tro- 
istość języka.

Wszelako wśród późniejszych zwrotów 
myśl ta nigdy nie weszła w wykonanie. Re­
skrypt z r. 1854 nie mówi już o pierw­
szeństwie rodowitego języka w nauce, lecz 
poleca ten język do wyboru na wykładowy, 
któryby rzetelny postęp uczniów w naukach 
zapewniał. Na mocy rezolucyi cesarskiej z 
d. 20 lipca 1859, zastrzeżono językowi nie­
mieckiemu stanowisko wyjątkowe o tyle, że 
miał pozostać przedmiotem obowiązkowej 
dla wszystkich uczniów nauki. Natomiast 
stosunki wr rządowych gimnazyach galicyj­
skich miały pozostać wedle reskryptu rni- 
nisteryalnego nietknięte. Mimo to ucznio­
wie galicyjskich gimnazyów spotykali się z 
zarzutem, że językiem niemieckim nie w ła­
dają ani płynnie, ani dość swobodnie, ani 
nawet poprawnie.

Uchwalona w roku 1866 przez Sejm 
krajowy ustawa o języku wykładowym w 
szkołach ludowych i średnich, która otrzy­
mała Najwyższą sankcyę dnia 22 czerwca 
1867, przyjęła zasadę, że językiem wykła­
dowym w szkołach ludowych i średnich ma 
być język rodowity, określając w szczegó­
łowych postanowieniach wyjątki, jakie ze 
względu na faktyczne stosunki okazywały 
się koniecznemi. Sejm otoczył naukę języ­
ka niemieckiego wszelkiemi rękojmiami. 
Wniosek ks. Adama Sapiehy, który uważać 
można za wyraz szerszych kół, dowodzi, że 
oczekiwania nabycia dokładnej znajomości 
języka niemieckiego u młodzieży naszej nie 
zostały w całości spełnione.

Komisya edukacyjna sądzi, że rzeczą 
Wydziału krajowego i c. k. Rady szkolnej 
krajowej będzie zbadać, o ile skargi na brak 
znajomości języka niemieckiego są uzasa­
dnione, i obmyśleć sposoby zaradzenia złe­
mu. Komisya edukacyjna uważa jednak za 
potrzebne zaznaczyć pewne zasadnicze pun- 
kta, na które uwagę zwrócićby należało. 
Podniesione uwagi dadzą się streścić w ten 
sposób: czy brak znajomości języka n ie­
mieckiego nie jest tylko jednym z ogólnych 
objawów obniżenia poziomu nauki w o- 
góle w szkole średniej? Czy nauczycielstwo 
nasze działa w duchu nowszych zasad dy­
daktycznych co do sposobu nauczania języ­
ków? Czy przy egzaminach dojrzałości ba­
dano dość szczcgof.iwo uczniów ze znajo­
mości języka niemieckiego? Czy nie nale­
żałoby nauczycieli uczynić odpowiedzialny 
mi za postęp uczniów w języku niemieckim, 
a względnie czy nie wypadałoby podzielić 
szkoły średniej na kilka stopni i poruezyć 
na każdym z nich nauki jednem u tylko 
nauczycielowi? Czy nie należałoby uzdol­
nienie do nauczania języka niemieckiego u- 
ważać za wystarczające do nom inacji na 
nauczyciela gimnazyalnego? Czy nie wypa­
dałoby żądać, iżby przyszli nauczyciele ję ­
zyka niemieckiego spędzali bodaj rok jeden 
na uniwersytecie w Niemczech lub w nie­
mieckich prowincyach Monarchii austrya- 
ckiej ? Wreszcio czy by nie wprowadzić w 
uniwersytetach seminaryów lub konserwa- 
toryów, w którychby młodzież praktycznie 
kształciła się w języku niemieckim wedle 
obranego zawodu w stylu urzędowym, ka­
znodziejskim lub krasomówczym?

Uwagi te poleca komisya Wydziałowi 
krajowemu, iżby w porozumieniu z Radą 
szkolną krajową zbadał i obmyślał środki, 
„któremiby w obrębie obowiązujących u- 
staw  i bez ich naruszenia, przez ściślejsze 
i umiejętne ich wykonanie, dostateczny po­
stęp naszej młodzeży w szkołach średnich 
do tego stopnia zapewnić można, iżby po 
ich ukończeniu w ustnej mowie i na pi­
śmie" należycie władała językiem niem ie­

ckim, i aby „o skutku swych badań zdał 
spraw ę11 na najbliższej sesyi sejmowej.

Sejmy krajowe.
Do N. Fr. Presse donoszą z Pragi 

W dobrze poinformowanych sferach poseł 
skich utrzymują, że S e j m  c z e s k i  ma być 
dopiero w dniu 26 b. m. zamknięty, aby 
jeszcze w tej sesyi można było uznać m an­
daty posłów niemieckich za utracone. W ten 
sposób, głównie na życzenie ks. Schwarzen- 
berga, mają być wyciągnięte ostateczne kon­
sekwencje z wystąpienia posłów niemiec- ■  
kich. Większość Sejmu spodziewa się przy- 1 
tem, że posłowie niemieccy po nowych wy­
borach przybędą znowu do Sejmu, i że p. 
Plener uczyni ponownie swój w niosek , po- 
czem większość głosować będzie za odesła­
niem tego wniosku do komisyi, a przez to 
objawi wobec posłów niemieckich pojednaw­
cze usposobienie.

Na wczorajszem posiedzeniu s e j m u  
c z e s k i e g o ,  znajdował się wniosek dr, 
Riegera w sprawie założenia banku kra­
jowego.

Na ostatniem posiedzeniu s e j m u  mo­
r a w s k i e g o ,  przy sposobności obrad nad 
szkołami Iudowemi, radca namiestnictwa, 
Januschka, dał pogląd na te szkoły, przy- I 
czem twierdził, że od czasu wprowadzenia 
w życie państwowej ustawy o szkołach lu ­
dowych aż do końca roku szkoln. 1885/6, 
liczba niemieckich szkół wydziałowych pod­
niosła się z 4 na 44, szkół ludowych z 580 
na 618, czeskich szkół ludowych z 1148 na 
1464, oraz urządzono 16 nowych cze­
skich szkół wydziałowych. Liczba szkół u- I 
trakwistycznych zmniejszyła się z 71 na 21.

Wypadki bułgarskie.
Członek d e p u t a c y i  b u ł g a r s k i e j ,  I 

która, jak wiadomo, bawi od dwóch dni w j 
Rzymie, p. Kalczew przyjmował wczoraj 
przed południem deputacyę słuchaczy uni­
wersytetu, która go powitała w imienin stu­
dentów. Z oświadczeń Kalczewa zdaje się, 
że on podziela zdanie m inistra hr. Robilanta, 
iż ostatniem ustępstwem na rzecz Rossyi 
ma być ustąpienie regencyi i w jbór nowe­
go zgromadzenia narodowego, a w zamian 
za to ma car porzucić zamiar wyniesienia 
ks. Mingrelii na tron bułgarski.

Utrzymują w Rzymie, że delegaci buł- | 
garscy starać się będą o pośrednictwo Włoch 
między carem a B u łg a ry % . •  W io e h y  -  p r z y j ­
mą podobno tę misyę, ale z małą nadzieją 
pomyślnego rezultatu.

Oficjalny organ rządu rossyjskiego, 
brukselski Nord, tak pisze: „Gdyby w Buł- 
garyi wybranem zostało legalne zgroma- , 
dzenie narodowe, a przed zebraniem się je ­
go ustąpiła regeneya, sobranie zaś wy­
brało księcia Leuchtenberga księciem Buł- 
garyi, Turcya wreszcie i inne Mocarstwa nie 
miały nic przeciw temu , przypuścićby 
możua z wielkiera prawdopodobieństwem, 
że i car Aleksander odstąpiłby w takim ra ­
zie od kandydatury księcia Mingrelii".

Jak  donoszą z Wiednia, W. P o r t a  
wystosowała następującą notę do r e g e n ­
c y i  b u ł g a r s k i e j :  Ponieważ jedno z Mo­
carstw nie uznaje regencyi, a ten stan rze­
czy nie da się pogodzić z traktatem  berliń­
skim, zaleca Porta regencyi złożenie m an­
datu w ręce Mocarstw, które później usta­
nowią prowizoryczny rząd dla Bułgaryi i 
Itumelii".

Z Warszawy.
(Zapow iedziane wzmocnienie niektórych punktów  nad­
granicznych. — Noworoczne przem ówienie g en era ła  

H urk i.j

Pol. Corr. p isze : Według doniesienia, 
jakie otrzymujemy z Warszawy nie poczy­
niono dotychczas ze strony rossyjskiego za­
rządu wrajskowego żadnych zarządzeń w spra­
wie wysłania na niektóre punkta nadgra­
niczne nowych oddziałów wojskowych, a co 
miało nastąpić z pewnością na początku No­
wego Roku (starego stylu). Dotąd nie jest 
rzeczą wyjaśnioną, czy zarząd wojskowy od­
stąpił od istniejącego rzeczywiście pierwot­
nego zam iaru , lub czy też odnośne zapo- 
wiedzie były tylko kom binacyam i, do któ­
rych dały powód znaczne zakupna w po­
granicznych miejscowościach artykułów ży­
wności i innych potrzeb dla żołnierzy i 
koni.

Wiedeńska Presse donosi za Eevue de 
V Orient: W czasie przyjęcia noworoczne­
go w Warszawie, generał Hurko przemówił 
w te słowa do zgromadzonych w bardzo 
znacznej liczbie oficerów : „Witam was pa­
nowie z okazji Nowego Roku, i z całej du­
szy życzę, ażeby i rok następujący nie po­
został bez śladu w dziele naszego udosko­
nalenia, wojskowego, ażebyśmy swą energią 
w zmierzaniu do tego celu stale radowali 
naszego monarchę, i żeby on w sile nasze­
go ducha czerpał siły do prowadzenia dalej 
swojej polityki pokojowej."
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Z Berlina.

(Przyjęcie prezydyum  Izby panów sejmu pruskiego 
u cesarza W ilhelm a. — Obrady nad w nioskiem  
w sprawie w ysłania adresu  do korony. — Z ruchu 

przedwyborczego.)

W uzupełnieniu wczorajszej depeszy
0 przyjęciu prz-z cesarza Wilhelma prezy- 
dyum Izby panów sejmu pruskiego, podaje­
my następujące szczegóły:

Monarcha oświadczył, iż jako Niemca
1 Prusaka zasmuciło go nadzwyczaj i prze­
jęło głęboką boleścią, że parlam ent odrzu­
cił tak ważne dla utrzym ania pokoju 
w Niemczech przedłożenie; sprawia mu to 
tem większą boleść, iż stało się to po tylu 
latach pomyślności, jakiej nie szczędziła 
mu O patrzność, i bezpośrednio po obcho­
dzie SOtej rocznicy wstąpienia do szeregów 
armii pruskiej. Ze stanowiska wojskowego, 
zezwolenie na trzy lata nie mogło być 
w żadnym razie wystarczającem. Cesarz 
wyraził w końcu nadzieję , że nowy parla­
m ent zrozumie lepiej położenie, i przyjmie 
septenat.

Izba panów zajmowała się przedwczo­
raj wnioskiem barona Solemachera, doma­
gającym się wysłania adresu do cesarza. 
Baron Solemacher uzasadnił krótko swój 
wniosek, wskazując na niespożyte za­
sługi cesarza, księcia Bismarcka i m arszał­
ka Moltke’go, i na potrzebę wzmocnienia 
siły wojskowej Niemiec, przyezem dodał, 
że kurtoazya parlam entarna nie pozwala 
mu scharakteryzować odpowiednio zachowa­
nia się większości parlamentu w toku obrad 
nad przedłożeniem wojskowem. Wniosek 
jego zmierza (do upewnienia cesarza i kró­
la, że może liczyć bezwzględnie na popar­
cie Izby panów, która gotową jest do naj­
większych ofiar. Przeciw wnioskowi prze­
mawiał profesor Beseler, który oświadczył 
w imieniu swych politycznych przyjaciół, iż 
jest za wysłaniem adresu, nie może się je­
dnak zgodzie na motywa wnioskodawcy 
Mogłoby to doprowadzić do daleko idących 
następstw, gdyby sejmom przysługiwało 
prawo krytykowania uchwał parlamentu 
Mówca wyraził jednak nadzieję, iż komisyi' 
ktorei ma bye przekazany ów wniosek Do­
wiedzie się taki nadać sprawie kierunek, że 
adres będzie mógł byc przyjętym jednogło­
śnie. Wniosek odesłano do kom isyi, złożo­
nej z 10 członkow. ’

K R O H I K A

Biura trzech stronnictw , mianowicie- 
konserwatywnego, narodowo - liberalnego i 
państwowego, zawarły porozumienie w tvm 
duchu: IZ mają być wybierani do parlam en­
tu tylko tacy kandydaci, którzy przyrzekra 
głosować za septenatem.

Z W atykanu.
Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu • 

Niedawno miałem sposobność1” słyszeć roz­
mowę dwóch wpływowych prałatów, którzy 
roztrząsali kwestyę obecnego stanowiska 
papieża względem rządu włoskiego. Oba- 
dwaj nie taili obaw co do pogorszonego po­
łożenia, ale podczas, gdy jeden z nich wi­
dział główny nacisk w przemówieniu Leo- 
ona XIII w kwestyi propagandy, inny upa­
tryw ał w protestacyi ostatniej mowy Pa­
pieża najostrzejszy symptom. Nie idzie tu 
zresztą tyle o jeden fakt odosobniony, ile 
raczej o położenie ogólne. Ojciec święty u- 
żala się z powodu bezpośrednio przeciw 
ołowie Kościoła zwróconych ataków. To jest 
rzeczywiście fakt bardzo poważny, ale Pa- 
nież konstatując pewne akcye rządu, mozo 
pomimo tego utrzymywać wzajemne sto-

S U n k i ' W z m i a n k o w a n i  prałaci wyrażali t a k -
” ■„ *n choroba kardynała Ja-zc zapatrywanie, że cńo ^  7,awi-

cobimego sprowadza jeszcze y 
kłania, i że sekretarz stanu \va ^  cj0j^_1 At) btJiil UbtUl u ,
dzie zmuszony skutkiem rozmait 
oliwości ustąpić. Wybór następcy m H  
Leonowi X lil sposobność do okazania, y 
życzy sobie albo też nie, zmienić SW0J‘ŁA(i 
jitykę. Istnieją dwa prądy, pomiędzy ktoic- 
mi” znajduje się Papież": prąd umiarkowany, 
którego cechę" nosiła dotychczas polityka 
watykańska i prąd, domagający się eu^r ‘ 
giczniejszej akcyi. Wybór nowego sekreta­
rza stanu będzie decydującym i dlatego 
każde nazwisko ma wielką doniosłość, ocze­
kują więc tutaj rozstrzygnięcia Papieża z 
kiełkiem zajęciem. Istnieją nie małe usiło­
wania, by zbadać zamysły Papieża, który 
jednak, bądź to z wyrachowania, bądź też 
z braku decyzji, nie wynurza się nawet 
wobec swoich najzaulańszych doradców. 
Mimo tego powtarzane są dwa nazwiska, a 
mianowicie kardynałów Parochi i Schiaifino 
Pierwszy z wymienionych jest zwolenni­
kiem polityki czynnej, gdy Schiaffino prze­
nosi umiarkowanie i obstaje za utrzyma­
niem status quo w polityce Watykanu. 
Z drugiej strony jednak wiadomo, że kar­
dynał Parocchi ma widoki zostania Papie­
żem, a że nie należy to do tradycyi Kuryi, 
żby sekretarze otrzymywali tiarę, więc li- 

beralniejszy zastęp radby go zrobić sekre­
tarzem, ażeby mu w ten sposób zamknąć 
drogę do tronu. Dziś mniej już jest mowy 
o Yanutellim, a coraz więcej o Parocchim“

— Pupilka Najd. Arcyksiężniczki 
Waloryi, Berta Kubale, sierota po rodzicach, 
którzy utracili życie w pożarze Ringtheatru, 
w tych dniach przyjmowaną była przez .swą 
dostojna Opiekunkę w pałacu cesarskim w Wie­
dniu Ifubakówna liczy obecnie lat 12 i wyra­
sta na ładną dziewczynkę. Kosztem Jej. ces. 
Wysokości kształci się ona w szkole klasztornej 
PP. Dominikanek w Hacking i znaczne już w 
naukach zrobiła postępy.

(s) Ze świata. Rozpoczął się karnawał! 
Dobra to i pomyślna dla kronikarza światowego 
wróżba że otwierając na nowo po długich mie­
siącach powyższa rubrykę, zapisać może na jej 
cztle wielki bal, który się wczoraj odbył w pa­
łacu namiestnikowskim. Był to pierwszy do­
piero akt tego melodramatu, noszącego nazwę 
karnawału, ale takiej świetności i wdzięku, że 
wątpić możemy, aby następne mogły mu już 
dorównać — bo tutaj znalazły się wszystkie 
możliwe warunki, doskonale zużyte i z całą 
sztuka du savoir faire skombinowane, które 
te ekspozycyę karnawału zamieniły w piękną 
całość i stworzyły powabny obraz o wielkiej 
intenzywności kolorytu, i makartowskiego blasku. 
Już po godzinie 9 zaczęły się zapełniać wspa­
niałe apartamonta, rzęsiście oświetlone i zdobne 
w zieloność i świeże kwiaty, a z uderzeniem 
10 przy dźwięku strausowskiego walca rozpo­
częły się tańce, prowadzono przez p. Niezabi- 
towskiego. Osoby nietańczące tworzyły galeryę, 
przypatrując się z zajęciem temu barwnemu wi­
dokowi, lub oddawały się ożywionej rozmowie 
w bocznych salonach. O północy podano kola- 
cyę dla starszych, podczas gdy w sali balowej 
tańczono kotyliona, odstępując tym sposobem 
od dawnego zwyczaju. Po godzinie pierwszej 
odbyła się druga dla tańczących kolacya, po 
której nastąpił ochoczy drugi mazur.

Na bal, prócz Sejmu krajowego i całego 
towarzystwa, otrzymali zaproszenie reprezentanci 
wszystkich władz rządowych, sądowych, auto­
nomicznych i wojskowych. Licznego kontyn- 
gensu dostarczył niewieści świat wojskowy, 
w którym błyszczała urodą młoda pani Silvinyi. 
Bal *wczorajszy odznaczał się jeszcze jedną za­
letą, mianowicie urokiem nowości, a to ze względu 
na nowe, pełne wdzięku i powabu aparycje. 
Wśród tych nowych gwiazd zauważyliśmy hra­
binę Agenorową Gołuchowską, małżonkę radcy 
c. k. ambasady austryackiej w Paryżu, a pra­
wnuczkę ks. Joachima Murata, króla neapoli- 
tańskiego, br. Stefanową Fredrowę, pannę Pu- 
zyniankę, hrabianki Baworowskie, panią La- 
skowskę, żonę c. k. starosty i referenta spraw 
szkolnych, hr. Borkowskę, córkę posła M. lir. 
Borkowskiego,' hr. Julię Komorowską, wnuczkę 
długoletniego prezesa towarzystwa kredytowego 
Kazimierza hr. Kracickiego, pannę Zofię Mił- 
kowską, wnuczkę Franciszka Trzecieskiego, itd, 
, Prócz wymienionych już osób przybyli na 

JK\V. ks. Wirtemberski, Marszałek kra- 
jowy Jan hr. Tarnowski z małżonką, Arcybiskupi 

orawski i Issakowicz, JE. prezes sądu wyższego 
Schenk, pr#zydent Loebl, br. Jorkasch 

radcy dworu Podlewski i Schiffner, radcy
br. 
Koch,VT . J U.WUIU I OaitJWSKl 1 UDIUIIUUI,
W  16Srn Ctwa: Mandyczewsld, Winter, Anda-

Y Terlecki, Stanowski, Hild, delegat c. k.
namiestnictwa w Krakowie K. br. Borkowski
, re or P°bcyi Krzaczkowski, starosta Laskow-

Tn'■ także: Marya br. Potocka, księstwo
, *n ?*», hrabina ftołuchowska, ks. Adam Sa-
d o c ó i  . e l̂nowiG br. Siemieńscy, hr. Rus-
PncJh U‘ ^ eronia Łączyńka, lir. Lippe, hr.
leryn^ -ei^ '? rS n̂’’ PP' Bietruscy, Micewscy, Jerzowie hr Jiol-kowscy  ̂ pp JMai-chwiccy
i °jwie i Stanisławowie Jędrzejowiczowie
ni. Koziebrodzcy, Wład. hr. Wolańscy, lir
■Łosiowa, l,r. Starzońscy, pp. D. A bralia-
mowiczowie, E. Torosiewiczowie, Krzeozu-
nowiczowie, Chamcowie, Polanowscy, panie
Ziembicka i Jaworska, pp. Alfr Biesiadtccy,
pp. Stanisławowie Dunajewsey, Henrykowie Ro-
dakowscy, Bohdanowie, Jaroszyńscy, Jełowiccy
Janowiczowie, Al Tcborzniccy, Tomaszowie lir!
Stadniccy, Franciszkowie lir. Potuliccy, pani
Morawska z córkami, profesorowie: Ćwikliński
Rusznica, Czerkawski, i t d., i t. d.

(s) W obimlziri poselsk im , danym 
wczoraj w kasynie liarodowem na czość p. 
Leona Chrzanowskiego, niezmordowanego od lat 

pracownika i dzielnego bojownika na polu 
jmrlainentarnem, wzięło udział blisko 00 posłów. 
Toastu rozpoczął p. Jaworski, wiceprezes Koła 
polskiego w Wieduiu, na cześć szanownego ilo­
ścią, który w swej odpowiedzi pił zdrowie pre­
zydyum delegacyi polskiej w Wiedniu. JE. Lu­
dwik Wodzicki w- gorących słowach wspomniał 
o zasługach dr. Zyblikiewicza i wniósł jego toast, 
o czem zgromadzeni zawiadomili b. Marszałka tele­
graficznie; następnie m ó w i l i  hr. W. Dzieduszycki 
ks. Adam Sapieha, A. hr. Potocki t. d. P. Otto 
Ilausner po krótkiem przemówieniu wypił zdro­
wie Marszałka krajowego; zdaniem wszystkich 
obecnych, mowa jego była małem arcydziełem, 
misternem, kunsztownie wyrzeźbionem cackiem 
wymowy. Wreszcie Marszałek br. Tarnowski 
zakończył szereg toastów tradycyjnem „kochajmy 
się“.

— Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie G 
wieczorem. Na porządku dziennym między in-

nemi: Nadanie stypendyów z fundacyi miejskiej
dla sierót chłopców i,dziewcząt. Wybór jednego 
członka dodcomisyi, zarządzającej fundacją Go­
siewskiego. Wniosek w sprawie oświadczenia 
się do spadku po śp. Teresie Tarczalowej. Spra­
wa subwencyi dla ochronek chrześciańskich i 
izraelickiego domu sierot. Wniosek względem 
sprzedaży parceli miejskiej przy placu Bernar­
dyńskim (uchwała pierwsza). Wniosek, tyczący 
się wstrzymania ruchu powozowego na uliey 
Piekarskiej podczas pogrzebów. Wnioski, odnoszą­
ce się do zarządzeń na wypadek pojawienia się 
cholery w mieście, Zamknięcie rachunkowe 
gminnego podatku czynszowego za rok 1885.

— Wystawa krajowa. Komisja tech­
niczna odbyła przedwczoraj posiedzenie. Uchwa­
lono: 1) zaprosić na następne posiedzenie ko­
misyi, które się dziś ma odbyć, p.  Mussila, dy-
ektora kolei konnej, aby się z nim porozumieć 
i przeprowadzenie toru kolei konnej do placu 

Wystawy; 2) upoważniono p. Zarembę do tra­
ktowania e dyrekcyą Zakładu gazowego o do­
prowadzenie gazu na Wystawę; 3) wykonanie 
szkicu na medal nagród przyrzekł uskutecznić 
dyrektor Matejko; p. Prylińskiego uchwalono 
prosić o wykonanie rysunku na dyplomy hono­
rowe, a rysunek na plakaty o wystawie wyko­
na p. Daniszewski. P. Giilcher z Biały przy­
rzekł oświetlić Wystawę elektryczuem światłem 
pod warunkiem, że komitet dostarczy mu motoru. 
Rozpatrywano się też w szkicach p. Zaremby, 
dotyczących planu sytuacyjnego i budowy pawi­
lonów. Na wczorajszem posiedzeniu traktowaną 
hyła ta sprawa w dalszym ciągu przy współ­
udziale zaproszonych członków komisyi artysty­
cznej, pp. hr. Cieszkowskiego i Łuszczkiewicza, 
plany bowiem dotyczą także budowy pawilonu 
sztuki.

— P. Z, Su mole w łez , dyrektor gim- 
nazyum Franciszka Józefa, od dwóch tygodni 
złożony ciężką chorobą, jak się z prawdziwą 
przyjemnością dowiadujemy, wyszedł z wszel­
kiego już niebezpieczeństwa.

— Na beneiis pani Woleńskiej danym 
będzie w piątek dramat d’Ennery’ego pod ty­
tułem „Męczennica." Niewuitpimy, że publicz­
ność nasza skorzystać zechce z tej sposobności, 
by dać dowód swego uznania dla pracy i ta­
lentu artystki a zarazem poznać utwór sceni­
czny, który jak wszystkie poprzednie tego au­
tora, odznacza się piękną myślą i zaletami 
scenicznemi. Nadmieniamy, że tłómaczenie dra­
matu, dokonane przez p. Zygrn. Sarneckiego, 
jest wyborne.

— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. dr. Maryana Warteresiewicza, byłego 
adwokata krajowego w Złoczowie,' odbędzie się, 
staraniem zakładu kalek św. Łazarza, we czwar­
tek, dnia 20 hm., o godzinie 9tej rano w ko­
ściele św. Łazarza we Lwowie.

—  Wybór uzupełniający je d n e g o  
członka R ad y  p ow ia tow ej w  T a rn o b rz e g u , z gru- 
p y  w ię k sz y ch  p o siad ło śc i, ro z p is a n y  z o s ta ł  n a  
d z ień  24 lu teg o  b ież . ro k u . W y b ó r te n  o d b ę ­
dzie s ię  w  m ieśc ie  pow ia tow em , o g o d z in ie
w  lo k a ln o śc ia c h , w sk az an y c h  w k a r ta c h  leg i 
ty m a c y jn y c h , k tó re  doręczy  w yborcom  c. k. sta­
ro s tw o .

— W alne Zgromadzenie Towarzy­
stwa politechnicznego we Lwowie odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 31 bm., o godzi­
nie (5 wieczorem w gmachu szkoły wyższej 
realnej (sala fizyki, II. piętro.) Porządek dzien­
n y : 1. Zagajenie posiedzenia; 2. Odczytanie 
protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
3. Sprawozdanie z czynności T o w a rz y stw a  za 
r. 1 8 8 6 ; 4 . Wybór prezesa, zastępcy prezesa,
7 członków Zarządu i 3 zastępców^ tudziez ko- 
misyi lustracyjnej z 3 członkow i 2 zastępców, 
5. Sprawozdanie komisyi lustracyjnej.

—  T o w a r z y s t w o  h i s t o r y c z n o .  B r z e c i e

zebranie Towarzystwa odbędzie się we czwaitek. 
dnia 20go bm., o godzinie fi1/* wieczorem w 
sali XV. Uniwersytetu. P o r z ą d e k  dzienny:
Antoni P rochaska; Kwestya husycka w latach 
1423— 1429. 2) P. W iktor Czermak: Listy 
Jan a  Kazimierza do Maryi Ludwiki. 3) 
komunikacye naukowe. 4) Pogadanka w 
wach Towarzystwa.

—  W Kole literaekiem  w  p ią te k , 
d n ia  21 bm  , odbędzie się odczyt p a n a  J u l .  
K o ła c z k o w sk ie g o : „W ie lcy  ludzie  n isk iego  p o ­
ch o d ze n ia ."

—  „ R o d z in a " .  IV zwyczajne walne zgro­
madzenie członków oddziału stanisławows viogo 
odbędzie się pod przewodnictwem ordynata, p. 
T. Czarkowskiego, prezesa centralnego wydzia­
łu, na dniu 23go stycznia o godzinie oej po 
południu w sali radnej miejskiej, z następują­
cym porządkiem dziennym: 1) Odczytanie pro- 
to kołu z poprzedniego zgromadzenia S pra­
wozdanie z czynności wydziału za rok 188G. 
3) Sprawozdanie komisyi kontrolującej za rok 
1886. 4) Uchwalenie budżetu na rok 1887. 
5) W ybór wydziału oddziałowego na rok 1887. 
fi) Wybór komisyi kontrolującej na rok 1887. 
7) Wnioski.

— 1’osiedzenie towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych odbędzie się w sobotę, 
dnia 22 b. m., o godzinie 6 wieczór, w sali fizyki 
szkoły realnej. Na porządku dziennym: 1. O 
terminach, używanych a) w naukach ścisłych, 
b) w językach klasycznych, ref. prot. Michał 
Służewski i prof. Aleksander Borkowski. 2. Kilka 
uwag o reformie gimnazyów, ref. prof. dr. Ignacy 
Petelenz,

Luźne
spra-

* W koncercie na dochód ochronek,
w piątek, 2 i b. m., wystąpi także panna Py- 
sznik i wygłosi monolog Gawalewicza p. t. 
Szczególna wada. Program bogaty jako też cel 
szlachetny przyczynią się niewątpliwie do za­
pełnienia sali ratuszowej po brzegi.

** łłaus Biilow, najznakomitszy obecnie 
fortepianista, daje we Lwowie koncert 30 sty­
cznia. Zamówienia na bilety przyjmują się w kan- 
celaryi szkoły muzycznej p. Marka i w księ­
garniach pp. Seyfartha i Czajkowskiego oraz 
Gubrynowicza i Szmidta.

— Złote wesele. W Krakowie, dnia 17 
b. m., obchodzili znani artyści dramatyczni, 
państwo Aleksander i Rozalia Ładnowscy, ro­
dzice Bolesława, 50-ietnią rocznicę zaślubin i 
byli przy tej sposobności przedmiotem owacyj 
ze strony licznych swych przyjaciół i kolegów 
w zawodzie.

W Kai wary i Zebrzydowskiej odbę­
dzie się w tym roku uroczystość koronacji cu­
downego obrazu Matki Boskiej z dzieciątkiem 
Jezus. Dwie korony szczerozłote zamówił kon­
went kalwaryjski UO. Bernardynów w krakow­
skiej pracowni złotniczej p. Wojciechowskiego, 
której wyroby odznaczają się prawdziwie arty­
stycznym smakiem. Ofiary na ten cel pobożny 
przyjmuje p. Wojciechowski przy ulicy Szew­
skiej, oraz Administracja Czasu.

(J.) Opera. Lukrecya Borgia  należy 
bez wątpienia do najsłabszych oper Donizettiego. 
Niezręczne libretto i trywialna muzyka, budzą 
w słuchaczu niesmak, i co gorsza, • udzą go 
śmiertelnie Oprócz dwóch czy trzech wdzięcz­
nych ustępów, nie ma w tej muzyce nie, coby 
znaczniejszą posiadało wartość a powodzenie 
swe zawdzięcza ta opera głównie partyi Lukre­
cji, która dramatycznym śpiewaczkom, jeżeli 
nb. mają głos i umieją śpiewać, nastręcza nie 
małe pole do popisu. Nie jesteśmy wcale wdzięcz­
ni dyrekcji za to przedstawienie „Lukrecyi“.- 
Zdaniem naszem należałoby operę tę wystawiać 
tylko wtedy, jeżeliby tytułową partyę śpiewać 
mogła jakaś fenomenalna śpiewaczka. Wczoraj­
sza Lukrecya, pani de Nevai, jest także w swoim 
rodzaju fenomenem, ale fenomenem pod wzglę­
dem nieczystości intouacyi, braku wszelkiego 
dźwięku w głosie i nieudolności scenicznej, 
śpiewać przytem nie umie, a gra.... pożal się 
Boże! Słyszeliśmy, iż panna Galas, mezzosopra- 
niBtka otrzymała dymisyę za to, że się niepo- 
dobała w Carmen. Przyznajemy chętnie, że wy­
stęp jej w Carmen był arey niefortunnym, ale

.Gazeta Lwowska* z dnia 19 stycznia 1887.

z drugiej strony przyznać musimy także, że pna 
Calas, bądź co bądź śpiewać umie i w poró­
wnaniu z głosem pani de Neval, rozporządza 
iście magnacką fortuną wokalną, Mówiono nam, 
że pani de Nevul śpiewała na] próbach znacznie 
lepiej. Szkoda wielka, że publiczność nie chodzi 
na próby. Możeby tam dosłuchać się mogła tych 
piękności.... P. Laspiur śpiewał Gennara nie 
najgorzej, grał za to nadzwyczaj słabo. P. Curti 
(książę Ferraryy chodzi zawsze po scenie, jakby 
prowadził poloneza. Mniej grandezzy w ruchach 
a więcej spokoju w głosie zbawić by go mogło. 
Chóry ? acb, chóry! wolimy o nich nie mówić.

— Kołomyja, 18 stycznia. Bal tutej­
szego towarzystwa gimnastycznego „Sokół" od­
będzie się w sobotę, 5 lutego, w sali Kasyna- 
Resursy. Czysty dochód z balu przeznaczony na 
luudusz budowy sali towarzystwa.

—  Stan pow ietrza. Barom etr idzie 
w górę. —  Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 19 b. m., w edług spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
W iatr ze wschodniej strony, tem peratura się 
obniża, niebo się wypogadza, powietrze miernie 
wilgotne, pogodnie, co najwięcej opad wcale 
nieznaczny.

=  Wypadek nagiej śm ierci. Feliks 
Kocurkiewicz, rymarz, liczący lat 54, żonaty, 
przyszedłszy wczoraj wieczór przed godziną 8 
do szynkowni pod 1. 20 przy ul. Szpitalnej, i 
zasiadłszy do stołu, padł nagle nieżywy na po­
dłogę, tknięty apopleksją, jak  to przywołany 
miejski lekarz, D r Łopacki, skonstatował. Zwło­
ki przeniesiono do mieszkania nieboszczyka.

- Podrobiony pr/ckaz pocztowy.
Przedwczoraj wieczór pojawił się znowu u in ­
nego kupca młodzieniec, mieniący się W łady­
sławem Herasymowiczem z Krakowa, a kupi­
wszy u niego znów paltot za 7 zł., dał mu 
taki sam przekaz zamiast pieniędzy. Kiedy 
kupiec już mu 8 zł. dopłacał, nadszedł pewien 
faktor, któremu poprzednie zajście było już wia- 
domem, a po wyjaśnieniu, został młody ów o- 
szust aresztowany. Wspomniony drugi przekaz 
adresowany był do Konstantego Wielopolskiego.

Z a tru d n io u a  p rz y  m io c f trn i na
folwarku w Malatynie pod Wiszenką, w pow. 
gródeckim, zarobnica Nacha G em , tak nie- 
ostrożnic nakładała koniczynę, że maszyna zgru- 
chotała jej lewą rękę. Nieszczęśliwą oddano do 
szpitala w Zołkwi.

— Śmierć w płomieniach. W Ro-
manówce, powiatu rudeckiego, d. 12 b m 
północy, wybuchł pożar w chacie Ilnata Sawru- 

zmszczyl ją wraz z budynkami goipodar- 
zapasami do szczętu, przyezem komor- 

letma, Parańka Korytkowa i 8 letni syn 
' Postradali życie przez uduszenie dy- 

Ogien był podłożony zbrodniczą ręką z 
zemsty, a sprawca, Seńko Bielnyk, który się 
przyznał do czynu, jest uwięziony.

t  Z m a rli  w ostatnich dniach: w Wie" 
dniu znany bankier Edward Todesco; w Wro"

ka i 
skiemi i 
uica 60 
jej Iwan 
mem.



4
cławiu wysoko ceniony archeolog, dr. Herman 
Luchs, w 60 roku życia.

— Zm arły kardynał Innocenty Fer- 
rieri urodził się w Fano dnia 14 września 
1810, liczył więc lat 76. Kardynalską purpurę 
otrzymał IB marca 1868. Był on prefektem 
św. kongresacyi biskupów i zakonów.

— Ojciec św . mianowany został gene­
ralnym spadkobiercą przez zmarłego w tych 
dniach kardynała Ferrieri. Spadek wynosi
300.000 lirów.

— Zmarły bankier wiedeński, br.
Edward Tedesco, zajmował bardzo wybitne sta­
nowisko w świecie finansowym Monarchii, a 
między innemi był współzałożycielem i człon­
kiem Rady zawiadowczej kolei Karola Ludwika, 
z której wystąpił w r. 1884, złamany już wów­
czas chorobą i wiekiem. Zmarły odznaczony 
był orderem Żelaznej korony II. klasy i kornan- 
doryą król. saskiego orderu Albrechta. Spadek 
po zmarłym wynosi kilka milionów złr.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy­
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie­
dzielę 15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla 
członków wstęp wolny.

— Konkurs na pow ieści. Redakcya 
K uryera Warszawskiego, pragnąc przyczynić 
tię do ożywienia ruchu literackiego, oraz otworzyć 
nowym talentom pole do zmierzenia sił swoich ze 
starszymi pracownikami na polu piśmienniczem, 
ogłasza konkurs na powieść oryginalną, osnutą 
na tle współczesnem, obyczajowem lub społe- 
cznem, przeznaczając na nagrody fundusz 1.500 
rs. Warunki konkursu są następujące: Utwory 
powieściowe przeznaczone na konkurs, obejmo­
wać mają najmniej 6.000, a najwyżej 10.000 
wierszy zwykłego druku Kuryera. Wykluczo- 
nemi są od adziału w konkursie tłómaczenia, 
przeróbki, dzieła uprzednio w części lub cało­
ści drukowane, prace, które już znajdowały 
się na jakimkolwiek konkursie, jako też utwory, 
które ze względów cenzuralnych nie mogły być 
ogłoszone drukiem. Termin nadsyłania prac kon­
kursowych, pod adresem Redakeyi K uryera  
Warszawskiego, oznacza się do 30go września 

r. b. włącznie. Po tym terminie przyjęte być 
mogą tylko takie prace, co do których będzie 
niewątpliwem, iż najpóźniej dn 30go września 
przez autora wysłano zostały. Prace nadesłane 
ocenione zostaną najpóeniej do dn. 30go listopa­
da r. b. przez komitet sędziów, w którym na 
zaproszenie nasze przyjąć łaskawie raczyli 
udział pp. Ludwik Jenike, Piotr Chmielowslu, 
Dyonizy Henkiel, Józef Kotarbiński, Stanisław 
Krzemiński i Henryk Sienkiewicz, a do którego 
ze strony Redakeyi Kuryera  należyć będą pp. 
Władysław Bogusławski i Władysław Sabowski. 
Nagród ustanawia się dwie: pierwsza 1.000 rs., 
druga 500 rs., płatne nazajutrz po przyznaniu. 
Powieści, uwieńczone pierwszą i drugą nagrodą, 
wydrukowane będą w Kuryerze warszawskim  
najpóźniej do końca lipca r. 1888-go, za co 
autorowi wypłaconeni bądzie honoraryum w sto­
sunku 5 kop. od wiersza druku. Ż chwilą u- 
kończenia druku w Kuryerze , powieść nagro- 
grodzona staje się napowrót własnością autora, 
któremu służyć będzie nieograniczone prawo 
przedrukowania jej w innem piśmie lub wyda­
nia w osobnej edycyi. Co do prac nienagrodzo- 
nych, lecz zaleconych do druku przez komitet 
sędziów, Redakcya zastrzega sobie prawo pierw­
szeństwa do ich nabycia za umówioną z auto­
rem cenę. Komitetowi sędziów służy prawo, w 
razie braku odpowiednich utworów, nie przy­
znania żadnej nagrody lub przysądzenia jednej 
tylko. W takim razie fundusz, pozostały z kon­
kursu, będzie na następny konkurs użyty. Prace 
konkursowe nadsyłane być powinny w egzem­
plarzach, przepisywanych na czysto, czytelnie, 
nie ręką autora, lecz obcem pismem, bez pod­
pisu, tylko z załączeniem koperty opieczętowa­
nej i oznaczonej tern samem co rękopis go­
dłem, a zawierającej nazwisko i adres autora. 
Rękopisy nienagrodzone wraz z nieotworzonemi 
kopertami będą zwrócone autorom, za zgłosze­
niem się osobistem lub listownem, w ciągu naj­
dalej trzech miesięcy od rozstrzygnięcia kon­
kursu.

* *
— Przegląd sądowy i adm inistra- 

cyjny, pod redakcya dr. Ernesta Tilla, rozpo­
czął obecnie 12 rok istnienia. Zeszyt styczniowy, 
który obecnie mamy pod ręką, zawiera treść 
nader urozmaiconą i dowodnie wykazuje, że 
zmiana czasopisma na miesięcznik wypadła 
z korzyścią dla wewnętrznej wartości czasopi­
sma. Część naukową zapełnia rozprawa dr. 
Edwarda Baucha „O projekcie rządowym prze­
pisów podziału dziedzictwa posiadłości rolni­
czej średniej wielkości", dr. Maurycego F ier- 
cha „Pogląd na literaturę procesu cywilnego 
w ubiegłym roku" i dr. Ernesta Tilla roz­
prawka „W kwestyi dzierżawy prawa polowa­
nia". Ostatnia praca omawia przedłożony obe­
cnie Sejmowi projekt zmiany ustawy o wyko­
nywaniu prawa polowania i z tego powodu by­
łoby wskazanem, aby członkowie Sejmu, któ­

rych ta kwestya obchodzi, zapoznać się z nie 
chcieli. Dział praktyczny jest nader obfity. 
Obok licznych i bardzo zajmujących orzeczeń 
najw. Trybunału w sprawach cywilnych, znaj­
dujemy tu także zasady orzeczeń najw. Trybu­
nału kasacyjnego i Trybunału administracyj­
nego. Nie mniej korzystnie przedstawia się dział 
zapisków literackich. Wreszcie, obok kroniki 
wypadków bieżących, znajdujemy tu p r z e g l ą d  
m i e s i ę c z n y  prac ustawodawczych ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem Sejmu krajowego. Pre­
numerata roczna wynosi 7 zł., półroczna 3 zł. 
50 ct. ** *

— „ S y lw a n a “  zeszyt za miesiąc sty­
czeń 1887, obecnie pod redakcya prof. Wł. Ty­
nieckiego, wyszedł i zawiera: Do czytelników.— 
Co mamy, a czego nam potrzeba? A. Rosen­
berg: O przyroście, spowodowanym przez obrze- 
dniejsze ustawienie drzew (Lichtungszuwachs).—
H. Strzelecki: Znaczenie cięcia lasu w nauce i 
prakt.ee leśnictwa. — Przypomnienia gospo­
darcze. — Korespondencye. — Czynności wy­
działu tow. leśnogo. — Nekrolog. — Wiado­
mości bieżące. — Nowi członkowie towarzystwa 
leśnego. — Ogłoszenia prywatne. — Sylwan  
zasługuje na wszelkie poparcie tak ze strony 
pp. właścicieli dóbr jak i ogółu leśników, gdyż 
jest jedynem pismem polskiem, służącem leśni­
ctwu. Zastępuje ono u nas poniekąd większe 
dzieła naukowe o leśnictwie, których brak jest 
dotkliwy.

niczyna biała 40’— do 50*— , koniczyna szwedz­
ka — •— do —-•—

ifo d w o lo cz y sk a , pszenica 7*85 do 8-25 
lżyto 5 75 do 5'95, jęczmień 4"— do 6'50 
owies 4 2 5  do 44*5, groch 5*50 do 8*25, 
wyka 4*50 do — •— , rzepak n. 9 '— do 9*25, 
manka— 1 - do— •— ,koniczyna czerwona 30'— , 
do 45-— , koniczyna biała 37*— do 50'— , ko­
niczyna szwedzka —*— do —•— .

J a ro s ła w , pszenica 8 '— do 8*75, żyto 
5*50 do 625, jęczmień 4'75 do 7*25, owies 
4'60 do 5*10, groch 6*—do -9*50, wyka 475 
do 5*20, rzepak n 9*25 do 9.35, lnianka —.— 
do —!—, koniczyna czerwona 32*— do 47* —, 
koniczyna biała 4 0 '— do 55*— , koniczyna 
szwedzka *— do —*—.

C zcrn io w ce, pszenica 7 50 do 810 , żyto 
5'50 do 5*60, jęczmień 4 '— do 7'25, owies 
4'25 do 4*50, groch 5*75 do 9’—, wyka — *— 
do —*—, rzepak n. 9*50 do —*—, lnianka—*— , 
do -=*— , koniczyna czerwona 30'— do 42*—, 
koniczyna biała —■— do —*—, koniczyna 
szwedzka — ■— do —* —.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka. 
C h m i e l  od 5 '— do 40*— zł. za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów — '— do —*— zł.
Okowita na termina —*— do —*— zł. 
Usposobienie dość ożywione.
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Projekt krajowej ustawy rybackiej.

(Ciąg dalszy.)
Postanowienia przejściowe.

§.31. Postępowanie, celem pierwszego u- 
tworzenia rewirów rybackich, uregulowane zo­
stanie w drodze rozporządzenia, przyczem wydane 
zostaną także) odpowiednie postanowienia, ażeby 
co do wód u granic sąsiednich krajów, w któ­
rych rewiry rybackie, na podstawie analogi­
cznych przepisów, również są utworzone, grani­
ce rewirów nie przecinały wody w sposób, nie- 
odpowiadający celowi.

Przy tej regulacyi, dla zgłoszenia roszczeń 
o uznanie wody rybnej za rewir własny (§.11), 
może być wyznaczony stosowny termin preklu- 
zyjny, a jako warunek tego uznania zażądany 
odpowiadający celowi wykaz wyłącznego posia­
dania prawa rybołówstwa na odnośnej prze­
strzeni wodnej.

§. -32. Uskutecznione przez polityczną wła­
dzę krajową rozgraniczenie rewirów ogłoszone 
będzie, w miarę jak dla pojedynczych dorzeczy 
dokonane zostanie, w dzienniku urzędowym i 
przez obwieszczenia w nabrzeżnych gminach, 
z podaniem podziału na rewiry własne i dzier­
żawne (§. 11, 14), oraz uwagą, że zażalenia 
przeciw temu rozgraniczeniu wniesione być mo­
gą w ciągu 60 dni do politycznej władzy po­
wiatowej, celem przedłożenia politycznej władzy 
krajowej i zasięgnięcia decyzyi ministerstwa roi 
nictwa.

§. 33. Okoliczność, że woda rybna do 
rewiru dzierżawnego wcielić się mająca w cza­
sie pierwszego ustanowienia rewirów, jest wy­
dzierżawioną, nie stanowi przeszkody co do te­
go wcielenia i dalszego zastosowania ustawą 
wskazanego sposobu prowadzenia rybołówstwa.

Roszczenia, jakie stronom kontraktowym 
wzajemnie służą, na podstawie postanowień kon­
traktu dzierżawnego, w takim razie w zastoso­
wanie wchodzących, a w braku takich posta­
nowień, na podstawie ogólnego prawa cywilne 
go nie doznają żadnej ujmy.

§. 34. Pierwsza taksa rewirowa od rewi 
rów własnych i od zakładów rybackich do re­
wirów niewcielonych ma być złożona w takiej 
kwocie, jaka odpowiada czasowi, ubiegłemu od 
chwili prawomocności orzeczenia, wydanego w 
myśl §. 32, jednak z opuszczeniem ułamków 
miesiąca.
B. Przestrzenie wodne nie wcielone do rewirów 

rybackich:
§. 35. Urządzenie gospodarstwa rybnego 

(własna administracya, dzierżawa albo inny 
sposób gospodarstwa) na wodach bieżących nie­
wcielonych do rewirów rybackich, pozostawione 
jest uprawnionym do rybołówstwa, pod warun­
kiem przestrzegania ogólnych rybacko - policyj­
nych przepisów. (0. d. n.)

(G) Dla gal. przem ysłu naftowego,
jako też dla podźwignienia ruchu przemysłowe­
go i handlowego w Gralicyi, i to zarówno dla 
obrotów w granicach kraju, jak i dla ułatwie­
nia wywozu płodów galicyjskich po za granice 
krajowe, obmyśliła i wydała c. k. g e n e r a l n a  
D y r e k c y a  s k a r b o w y c h  d r ó g  ż e l a ­
z n y c h  szsreg ulg taryfowych, których ogło­
szenie zapowiedzieliśmy w telegramie wiedeń­
skim w nr. 7 Gazety. O ile ulgi te nie odno­
szą się do przewozów na galicyjskich liniach 
kolejowych, podajemy je tutaj; co się tyczy zaś 
tych, które odnoszą się do linii galicyjskich, 
podamy je w zwykłej rubryce „refakeyj i 
t. p. ulg". Na linii swej dolno-austryacko-cze- 
skiej, t. j. na kolei imienia casarza Franciszka 
Józefa, c. k. Dyrekcya generalna nadała bar­
dzo znaczną refakcyę dla przewozu nafty z Wi e ­
d n i a  do B u d z i  ej owi c  (Budweis) w prze­
syłkach po 100 centnarów metrycznych na wa­
gon i Ust przewozowy, jeżeli wysyłająca rafine- 
rya dolno-austryacka udowodni, że w czasie, 
na jaki refakeya służy, sprowadziła jeszcze raz 
tyle nafty surowej z Gralicyi, ile wynoszą bo- 
nifikowane dla refakcyi wysyłki nafty rafino­
wanej. Norma refakcyjno taryfowa wynosi do 
Budziejowic z dworca wiedeńskiego kolei im. 
F ranciszka Józefa, jako też z dworca w  N uss- 
dorfie 57'5 centa od centnara metrycznego, a 
ponieważ zwykła norma taryfowa jest z dwor­
ca wiedeńskiego 78'5 ct., z dworca w Nussdor- 
fie zaś 77*2 cnt., przeto refakeya wynosi 21*0 
ct. a względnie 19*7 ct., czyli 27,pr., a względnie 
25 prc. zwykłej opłaty przewozowej. Rod tym 
samym warunkiem podobneż refakeye zaprowa­
dzone są na kolei Zachodniej dla przewozu na­
fty z W i e d n i a  do L i n c u  (norma refakcyj- 
no-taryfowa 55'1 centa od centnara metr.), do 
We i s  (61*1 ct.), do Ri e d  (73 6 ct.), do 
S c h a r d i n g  (77*4 cnt.), do B r a u n a u  i'82;2 
ct.), do S a l c b u r g a  (84'8 ct.). Są to więc 
wybitnie opiekuńcze na rzecz nafty galicyjskiej 
normy taryfowe.

*** T a rg  zbożow y.*) Dnia 19 stycznia 
1887 r.

Lnów , pszenica 8*— do 8'40, żyto 5*70 
do 6*—, jęczmień 4'50 do 7 '—, owies 4'90 do 
5*25, groch 5'75 do 9 '— , wyka 4'50 do 5'60,
rzepak 9 '— do 9'35, lnianka — *— d o  ,
koniczyna czerwona 32*— do 46 '—, koniczyna 
biała 3 5 — do 55*—, koniczyna szwedzka 30'— 
do 70'— .

T a rn o p o l, pszenica 7*90 do 8'20, żyto 
5*— , do 5'70, jęczmień browarny 4'50 do 6'50, 
owies 4*25 do 4*55, groch 5 50 do 8*50, wyka 
4 25— 4*75, rzepak n. 9*— do 9*25 lnianka — *— 
do — *— , koniczyna czerwona 30'— do 47'— ,ko-

*) Przedruk wzbroniony.

Hej ni krajowy.
( X I V  Posiedzenie sejmowe z d. 19 stycznia.

Początek o godzinie 11 minut 35 
przedpoł.

Przewodniczący: Marszałek krajowy, 
Jan  hr. Tarnowski.

Sekretarze: dr. St hrabia Badeni, St. 
Jędrzejow icz, Leniński, ks. W ładysław Sa 
pieha.

Ze strony c. k, Rządu J. E. pan Na­
miestnik.

Poseł Ochrymowicz otrzymuje 4-dnio- 
wy urlop.

Sekretarz , hr. St. Badeni , odczytuje
spis petycyj.

Przystąpiono do porządku dziennego 
Na pierwszem miejscu jes t sprawozdanie 
komisyi administracyjnej o przedłożeniu rzą- 
dowem z projektem ustawy o zewnętrznych 
odznakach organów straży dla ochrony kul ­
tury krajowej ustanowionej i zaprzysiężonej. 
Sprawozdawca poseł Adam Jędrzejowicz. — 
Izba uchwala bez dyskusyi w drugiem czy­
taniu en bloc i w trzeciem czytaniu bez czy­
tania odnośną ustaw7ę, której §. 1 opiewa :

Strażnicy, ustanowieni dla ochrony roz­
maitych gałęzi kultury krajowej, jak : go­
spodarstwa rolnego i leśnego, górnictwa, 
łowiectwa, rybołówstwa lub innych praw 
wmdnych i przez polityczną władzę powia­
tową zaprzysiężeni, używać mają dla uwy­
datnienia'tego charakteru swojego takiej od­
znaki, jaka dodatkowo do ustawy niniejszej 
przez polityczną władzę krajową w drodze 
rozporządzenia zostanie oznaczona i opisana. 
Na samej odznace służbowej nie mogą być

umieszczone inno emblemata, niż podane w 
opisie.

Oprócz tych oznak służbowych noszone 
być mogą także inne emblemata, służące do 
oznaczenia służby lub gałęzi kultury. ~

Następuje pierwsze czytanie następu­
jących przedłożeń Wydziału krajowego: a) 
w sprawie zatwierdzenia uchwały Rady 
nadzorczej Banku krajowego co do udziele­
nia gminie miasta S tryja pożyczki komunal­
nej w kwocie 109.000 zł. w. a. Odesłano 
do komisyi bankowej, b) w przedmiocie u- 
dzielenia zezwolenia Reprozentaeyi powiato­
wej w Dąbrowie na poręczenie lub zacią­
gnięcie pożyczki w kwocie 50.000 zł. w. a. 
Odesłano do komisyi adm inistracyjnej.

Wreszcie c) w  przedmiocie prośby repre- 
zentacyi gminy Słobody rungurskiej, w po­
wiecie kołomyjskim, w sprawie wyłączenia 
z jej związku miejscowości Ropa rungurska. 
Odesłano do komisyi administracyjnej.

Roczem J. E. poseł Smolka odczytuje 
sprawozdanie Wydziału krajowego, w spra­
wie zezwolenia gminom Smorze górne i 
Felizienthul, powiatu Stryjskiego, na pobie­
ranie w r. 1887 wyższych dodatków gm in­
nych do podatków bezpośrednich. Izba u- 
chwala zezwolić tym gminom na pobór wyż­
szych dodatków gminnych. Następnie ten 
sam sprawozdawca odczytuje sprawozdanie 
Wydziału kraj. z petycyi gminy m iasta po­
wiatowego Przemyśla, w sprawie ustawo­
dawczego zezwolenia na pobór opłaty od 
psów. Izba zezwala.

Z kolei następuje pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego w przed­
miocie petycyi gminy miasta Jarosław ia o 
uznanie tamtejszego szpitala miejskiego za j 
powszechny i publiczny. Sprawozdawca czło­
nek Wydz. kraj. dr. Hoszard, wnosi ode­
słanie tej sprawy do komisyi adm inistra­
cyjnej.

P. Wł. hr. Koziebrodzki wyraża ży­
czenie, iżby komisya jeszcze w tej sesyi 
zdała sprawę Izbie.

Izba odsyła to sprawozdanie do komi­
syi adm inistracyjnej..

Przystąpiono z kolei do pierwszego 
czytania wniosku posła Fruchtm ana, który 
opiew a:

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu:
I. Aby jak  najobszerniej zbadał wyni- 

kłości dotychczasowej dwudziestoletniej dzia­
łalności samorządu gminnego w kraju na- 
szym, a to nietylko pod względem za­
rządu majątkowego, ale także pod wzglę­
dem spełnienia zadań, w myśl §. 27 lit. b 
do n  ustawy gminnej na gminie pię / .y y/ih ,^  
i l  tak  zw anego  poruozonego zakresu dzia­
łania wypływających, niemniej pod wzglę­
dem praktykowanego w gminach naszych 
systemu opodatkowania gminnego ;

II. aby w swoim czasie przedłożył 
Sejmowi wynik tych badań i na podstawie 
tego wyniku poczynił wnioski, czy i o ile.— 
przy zatrzymaniu w całej pełni samorządu 
gminnego — potrzebną i pożądaną je s t re­
forma ustawodawstwa gminnego.

Do uzasadnienia tego wniosku zabiera 
głos pos. F r u c h t m a n n  i oświadcza, iż 
podniósł tę myśl dlatego, ponieważ wnio­
sek posła Rozwadowskiego w tym przed­
miocie uczyniony, nie wyczerpuje sp ra­
wy i nadto jest jednostronny. D zisiej­
sza ustawa gminna jest dziełem kom­
promisu, a jako takie nikogo niezadowoliła. 
Już bowiem w r. 186S wpłynęło 20 petytyj 
o reformę ustawy gm innej, w r. 1869 Wy­
dział krajowy przyszedł do Izby z pewnemi 
zmianami, w r. 1870 p. Kirehmajer czyni 
wniosek przeprowadzenia rewizyi ustawo­
dawstwa gminnego, w r. 1881 poseł Zie- 
rniałkowski żąda zaprowadzenia okręgów 
.gminnych dla spraw policji miejscowej, w 
latach 1872 i 1873 W ydział krajowy wno­
si szereg nowel, zmieniających ustawę a w 
r, 1874 występuje z projektem zupełnej or­
ganizacji tej ustawy. W ostatnich czasach 
zapanowała względna cisza. Po 20tu latach 
możnaby .już powiedzieć: ,,po owocach jej
poznacie j a .11 Badanie owoców tej ustawy 
jes t celem mego wniosku.

Wprojektach późniejszej reformy ustawy 
zwrócono uwagę na nadzór majątków gm in­
nych, a zaniedbano natomiast uwagi zwró­
cić na s p o ł e c z n ą  s t r o n ę  adm inistra- 
cyl gminnej. Majątek gm inny zaś to tylko śro­
dek do osiągnięcia pewnych celów społecz­
nych Można o samorządzie myśleć co chcieć, 
można spodziewać się, że adminisrracya 
rządowa będzie lepszą, choć nie wiem dla­
czego, lecz zawsze trzeba pomyśleć o ad­
m inistracji silnej u samej podstawy. Wy­
dział krajowy ma liczne źródła, na podsta­
wie których badanie przeprowadzić może 
z łatwością. Od wyniku badań Wydziału 
krajowego zależeć będzie, czy przy dzisiej­
szej ustawie pozostaniemy, czy z obranej 
drogi będziemy musieli zboczyć. Wspólność 
interesów7 powiatowych i gminnych może 
także byłaby pewnym kierunkiem w prze­
prowadzeniu zamierzonej reformy, Wreszcie 
jeszcze jeden wzgląd. Dopóki adm inistracya 
gminna nie będzie samodzielną zupełnie, 
nie ma mowy o sprężystości w działaniu. 
Mówca prosi o odesłanie swego wniosku do 
komisyi gm innej. (Brawo).



wniosek do koraisyiIzba odsyła ten 
gminnej.

Potem następuje pierwsze czytanie 
wniosku posła Wasilewskiego, który brzm i:

I . Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby rozpatrzył, czyli niedostatki publicznej 
administracyi gminnej, których przyczyną 
są słabe siły materyalne i intelektualne 
gmin wiejskich, nie dałaby się uchylić przez 
taką zmianę ustawy gminnej, któraby przy­
znała wyższym władzom autonomicznym 
prawo połączenia kilku gmin i obszarów 
dworskich w okręgi gminne, celem sprawo­
wania niektórych czynności policyi miejsco­
wej, a mianowicie spraw objętych w §. 27 
ust. gmin. pod lit. c) d) f) g) k) a ewen­
tualnie może i spraw poruczonego zakresu 
działania przez wspólny organ wykonaw­
czy i aby przedłożył Sejmowi swoje wnio­
ski w tej mierze.

II. Poleca się Wydziałowi kraj., aby 
rozpatrzył, czyli niedostatki sądownictwa 
policyjno-karnego w gminach i na obszarach 
dworskich nie dałyby się uchylić w związ­
ku z wskazaną pod I. reformą przez refor­
mę tegoż sądownictwa.

W celu uzasadnienia swego wniosku 
zabiera głos pos. W a s i l e w s k i :  Nie zno 
sic tego, co jest, lecz ulepszać; oto cel 
pracy nad ustawodawstwem gminnem. W 
gminach nie ma ludzi, którzyby, poświęca­
jąc się ich zarządowi, uważali swój urząd 
za obowiązek, za zawód. Stoi to w związku 
z utrzymywaniem pisarzy gminnych, utrzy­
maniem kosztownem, a nieraz nader szko 
dliwy wpływ w gminie wywierającem. W nio­
sek ten odesłano do komisyi gminnej.

Z kolei następuje sprawozdanie komi 
syi prawniczej z wniosku posła Romanowi- 
cza, w przedmiocie zwoływania w czusie 
właściwszym sesyj sejmowych. Sprawozdaw­
ca posei Weigel

P. Romanowicz oświadcza, iż zabiera 
głos dla tego, aby odpowiedzieć J. E. Panu 
Namiestnikowi, który przemówił przy pier 
wszem czytaniu jego wniosku. Powiedziano 
wtedy, że Rząd podziela życzenie wniosko 
dawcy. Jednakże zachodzi pewna różnica 
między Sejmem a Rządem. Kiedy Sejm 
nie jes t w stanie usunąć przyczyn swego u 
bolewania, to uczynić to może o. k. Rzad 
Mówca wskazuje, w jaki sposób można zna 
leść dość czasu dla obrad sejmowych. Uwa­
ża za najstosowniejszy czas od 1. września 
do Wielkiej Nocy. W tym czasie mógłby 
Sejm byc przerwanym dla uczynienia miejsca 
obradom innych ciał ustawodawczych w Mo­
narchii. Sejm jest równorzędnym czynnikiem 
z mnemi ciałami parlamentarnemu Mówca nie 
wie, dlaczego w tym roku odroczono Seim 
w czasie świątecznych feryj, co dla prac 
komisyjnych było ważną przeszkoda. Nastę­
pnie przywodzi na pamięć ważno prace 
ustawodawcze, które Sejm ma przed soba 
w tym roku, i wyraża w końcu życzenie 
iżby słowa JE . pana Namiestnika stały  się 
faktem. {Brawo).

S p r a w o z d a w c a  przedstawia wnio­
sek komisyi prawniczej.

•Izba uchwala: Sejm Królestwa Gali- 
cyi i Lodoraeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem wyraża c. k. Rządowi u s i l n e  
ż y c z e n i e ,  a b y  s e s y e  S e j m u  c o r o ­
c z n i  e t a k b y ł y  z w o ł y w a n e ,  b y Ś e j m  
b e z  k o l i z y i z i n n e m i  c i a ł a m i  u- 
s t a w o d a w c z e m i  m ó g ł  o b r a d o w a ć  
przez dłuższy niż dotąd czas, wystarczający 
do spełnienia ważnych zadań, Sejmowi po- 
ruczonych.

(Wicemarszałek ksiądz metropolita 
S e m b r a t o w i c z  obejmuje przewodnictwo.)

Następuje z kolei sprawozdanie komi­
syi drogowej z petycyi gminy miasta Bro­
dów o udzielenie koncesyi na pobór myta 
kopytkowego. Sprawozdawca poseł Dem­
bowski.

P. R o m a ń c z u k  zarzuca, że pe.tyeya 
gminy m. Brodów nie została zbadaną przez 
W ydział kraj. A jest to terabardziej nderza- 

że w roku zeszłym Wydział kraj. 
załatwił tę samą sprawę odmownie. Powaga 
Najwyższej władzy autonomicznej byłaby 
T T ' 0,!1*’, gdyby .sPraw? tę załatwiono po
nnrńcf tulehCa^n,, siS mówca wyraża.

P j względów formalnych są je-
E  n ?  materyalne. Mówca
staje na stanowisku gmin Jwi(ljskicll, je­
dnakże z tego stanowiska niethee przema-

w a r t y " 4" 4 8,1 d r“ A ! P V W o s5
C z ł o u  g k W V d z i a V n i 

W ł a d y s ł a w  h r / l J a d e n i  • W J £ W6?m 
wypadku nie miałby W ydział Vr obecny 
do doniesienia wys. W  l 2 v t ? ° WJ ?  
rze rzeczy, że jeżeli ci u f 7 to w n a tu ,
pieniądze, proszą o udzieleń?/ -w ®  
to ci, którzy maja płacić Przywileju,
wileju nie udzielano (S  V ” 8®*-’ a^y przy'  wileiu wv« t! u , do rozmiarów przy-
watoliwości' n  a Zadnych moie mmó
g o ^ r l c t  a r l yiśmiały PriZywilGj’ P°temnowrńi ttt a • m°gą otrzymać go na- 
P!  i ? l  jaw nej rozciągłości. Upoważnio- 
n L i i  jmieniem Wydziału krajowego do

czenia, że jeżeli wys. Izba zamierza

udzielić gminie m. Brodów nowy przywilej — 
Wydział krajowy przeciw temu oponować
nie będzie.P. H a u s n e r :  Od długich lat przywy­
kły do porażek i niepowodzeń mego rodzin­
nego miasta, dziś spodziewałem się, że 
wniosek komisyi drogowej nie spotka się z 
opozycyą. Zeszłoroczna uchwała Wys. Izby, 
odbierająca Brodom przywilej, miała chara- 

ter kary za dawne grzechy, lecz zarazem 
miała być pobudką do naprawy. Dzisiaj 

f  wykazały dokumentami, że wszelkim
i» " A n T rm  n i ’7.py, i

Na przedwczorajszej konferencji de- 
p u t a c y i  d l a  o z n a c z e n i a  k w o t ,  uło­
żono tekst nuntium, jakie ma być wystoso- 
wanem do deputacyi austryackiej.

Brody wyKiiziuj ......
wymaganiom nałożonym przez ustawę drogo­
wą zadość uczyniły, a na wniosek grona najsu­
rowszych w tej mierze sędziów bo na wniosek 
komisyi drogowej ma uzyskać przebaczenie 
Rzecz naturalna i słuszna. Mimo to pod­
niósł się głos, żądający przedłużenia kary, 
pomimo wykazanej pokuty i poprawy. W o- 
bec tego wzbiera żal, że się zamknęły na 
wieki te wymowne usta, które tej sprawy 
tak świetnie niegdyś broniły. Zm arły poseł 

całem wytężeniem stara ł się
odwrócić cios od Brodów. Nic udało mu 
się pomimo świetnej obrony. Mówca nie 
chce powtarzać argumentów posła Z u c k r  a, 
odwołuje się tylko do względów słuszności 
' prosi o udzielenie m. Brodom przywileju, 

tym sposobem złoży wys. Izba najpięk­
niejszy wieniec na grobie zmarłego jej
członka (brawo).

Pos. Wł. hr. K o z i e b r o d z k i  prze- 
udzieleniem przywileju.

2go, posiedzenie trwa

K s i ę c i e m  b i s k u p e m  w r o c ł a w ­
s k i m  ma zostać opat Benedyktynów z 
Seckan w Styryi, ks. Wolter, Nadreńczyk. 
Postawiono go na listę kandydatów na 
wrocławskie biskupstwo, jak donosi Schles. 
Zfg.  i dodaje, że jest to persona grata  tak 
w Berlinie jak  w Rzymie.

L i s t  k a r d y n a ł a  J a c o b i n i e g o ,  
napisany z polecenia Papieża do fu  I d a j -  
s k i e g o  b i s k u p a ,  k s. d r .  K o p p a ,  ogła­
sza Nordd. Allg. Ztg. w włoskim i nie­
mieckim języku. W liście tym zaprzecza 
kardynał Jacobini pogłoskom, rozszerzanym 
przez prasę, jakoby ks. biskup Kopp brał 
udział w r o k o w a n i a c h  p o m i ę d z y  r z ą ­
d e m  p r u s k i m  a W a t y k a n e m .

mawia za
Godzina

P a n a  złożyli przed-

N a jj .  P a n  przyjmował przedwczo­
raj przedpołudniem na osobnem posłuchaniu 
p. Ministra wyznań i oświaty, dr. Ga u -
t s c h a .

W ręce N a j j . _ 
wczoraj p r z y s i ę g ę  w c h a r a k t e r z e  
t a j n y c h  r a d c ó w  nam iestnik Dalm acji, 
gen. B l a z e k o r i c  i gubernator Rjeki, Au­
gust hr. Z i c h y .

J e g o  C es. M o ś ć  udzielał przedwczo­
raj publicznych posłuchań.

Presse p i s z e : I z b a  d e p u t o w a n y c h  
przedsięweźmie na pierwszem poświątecz 
nem posiedzeniu, d. 28 b. m., szereg pierw 
szych czytań, które spowodują niezawodnie 
ożywione rozprawy. Da się to powiedzieć 
przedewszystkiem o pierwszem czytaniu | 
wniosku dr. Plenera, w sprawie urządzenia 
Izb robotniczych, do którego przedmiotu za­
pisało się już kilku mówców. W I z b i c  p a ­
n ó w  pierwsze czytanie wniosku Schmer- 
linga, domagającego się gruntownego zba­
dania w komisyi najnowszego rozporządze­
n i  ii?l7» k0Weg0’ odb?dzic si& si§ zdaJe> na jednem  z najbliższych posiedzeń.

W dobrze poinformowanych sferach w 
P e t e r s b u r g u ,  ponawia się znów pogło­
ska o utworzeniu m i n i s t e r s t w a  h a n ­
d l u .  Według innej zaś pogłoski, istnieje 
zamiar przyłączenia departam entu przemy­
słu i handlu do m inisterstwa spraw we­
wnętrznych. Na korzyść tej ostatniej kom­
binacji przemawia okoliczność, iż w Pru 
sach, Szwecyi i Danii w zakres m inister­
stwa spraw wewnętrznych wchodzą podob­
nież sprawy rolnictwa, handlu i przemysłu 
W każdym razie kwestya powyższa wkrótce 
w ten lub ów sposób rozstrzygniętą zostanie

Dzienniki wiedeńskie potw o ‘ y „ 
daną przez nie poprzednio wia 
niebawem zostanie ogłoszoną h  s 
w y c h  c z ł o n k ó w  I z b y  p a n ó w  
bie piętnastu.

Na
szczona

pochodzącą z Petersburga, a umie- 
w Berliner National Zeitung wia­

domość, jakoby car uważał za złamanie, 
czyli n a r u s z e n i e  u k ł a d ó w  s k i e r n i e ­
w i c k i c h ,  tę okoliczność, iż h rabia Kai- 
noky miał lordowi Churchillowi, za tegoż 
pobjtu  w W iedniu, poczynić pewne widoki 
i zapewnienia , w sprawie między Anglią i 
Rossyą, i ich polityce w środkowej Azyi, 
przytacza Fremdeńblatt telegram  z Wiednia 
do Poster Lloyda , wedle którego lord Chur­
chill, bawiąc w Wiedniu, nie znosił się 
wcale z wybitniejszymi przedstawicielami 
kół rządowych, wyjąwszy jednego jedynego 
zetknięcia się z pierwszym szefem sekcyj­
nym M inisterstwa spraw zagranicznych , p. 
Szógyenyi, na śniadeniu u posła angiel­
skiego. Hrabia Kalnoky nietylko nio poczy­
nił lordowi Churchillowi żadnych przyrze­
czeń, ale po prostu nie widział go wcale 
w Wiedniu.

Budcipcster Corresp. donosi ze wzglę­
du na najrozmaitsze, p o g ł o s k i  o r z e k o ­
m y c h  z b r o j e n i a c h  s i ę  i p r z y g o t o ­
w a n i a c h  w o j e n n y c h  M o n a r c h i i  au- 
stro-węgierskiej, iż wszystkie te wiadomo­
ści mijają się z prawdą , przyczem dodaje, 
iż krom niektórych, już dawniej za koniecz­
nie potrzebne uznanych zarządzeń i zmian, 
a obecnie już całkowicie przeprowadzo­
nych — żadne inne przygotowania i uzbro­
jenia nie zostały przez Ministerstwo wojny 
postanowione, tembardziej, iż sytuaeya ogol- 
na w ostatnich dniach bardzo się popra­
wiła.

W
wy

Z Pesztu telegrafują do Fremdenblattu: 
k w e s t y i  g a b i n e t o w e j  zaszedł no- 
zwrot. Minister handlu, hr. S z e c h e- 

n y i, i sekretarz stanu, M a 1 1 e k o v i c, po­
zostaną stanowczo na swych stanowiskach, 
natomiast m inister skarbu, hr. S z a p a r y  
ma ustąpić niebawem.

Wiedeń, 19 stycznia. {Tel. pr.) 
Dziennik rozporządzeń państwowych 
ogłosi jutro lub pojutrze p r z e p i s y  
w y k o n a w c z o  do u s t a w y  o po- 

p o l i t c m  r u s z e n i u .
Wiedeń, 15 stycznia. {Tel. p r .)  

Minister handlu postanowił zaprowa­
dzić sieci telefonowc w następujących 
miastach: Bożen, Bregencya, Budzie- 
owice, Eger, Gablenz, Gorycya, Igla- 

wa, Innsbruck, Celowiec, K r a k ó w ,  
ublana, Ołomuniec, Opawa, Znaim. 

Urzędy telegraficzne tych miast będą 
urządzone jako stacye centralne tele- 
oniczne.

Wiedeń, 19 stycznia. (T el.p rgw .)
Se j m d o l n o a u s t r y a c k i  przyjął 
wniosek w sprawie urządzenia krajo­
wego banku hipotecznego i przedy­
skutował statut tego banku.

W iedeń, 19 stycznia. {Tel. pr .)  
Wczorajszy k o n c e r t  p a n i  Sem-  
b r i c h - K o c h a ń s k i e j  wypadł za­
równo świetnie jak pierwszy. Jutro 
śpiewać będzie artystka w peszteń- 
skiem stowarzyszeniu muzycznem. W 
pierwszych dniach lutego powróci p. 
TAwhańska do Wiednia, a prawdopo­
dobnie do tego czasu podpisanym już 
zostanie kontrakt w sprawie gościn­
nych występów artystki w tutejszej 
operze nadwornej.

Wiedeń, 19 stycznia. {Tel. pr.) 
Spadkobiercy barona T e d e s c o  ofia­
rowali 8000 złr. na rzecz ubogich 
miasta Wiednia bez różnicy wyzna­
nia, a 2000 złr. dla ogrzewalni pu­
blicznych.

Wiedeń, 19 stycznia. Donoszą 
a P e t e r s b u r g a ,  iż podana przez 
ks. Bismarcka myśl konforencyi mo­
carstw traktatowych w sprawie buł­
garskiej jest obecnie przedmiotem 
rozwagi i roztrząsali politycznych kół 
tamtejszych,

P eszt, 19 stycznia. Na wczoraj- 
szern posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a ­
ny cii, prezes gabinetu T i s z a  pole­
mizował wśród oklasków większości 
przeciw wywodom przewódey umiar­
kowanej opozyeyi.hr. Apponyi’emu. P. 
Tisza podniósł, że chodzi zawsze o t" , 
czy większość podziela jego zapatry­
wania. Poseł Apponyi powinien posta­
wić wyraźnie swój program, aby wy­
borcy sąd wydać mogli. Dopóki p ra ­
wodawcze czynniki mówią do prezesa 
gabinetu: „Z tego fatalnego położenia 
y nas musisz wyprowadzić", dopóty 

męzkie pragnienie czynu będzie mu 
nakazywało pozostać a nie ustępować.

Sofia, 19 stycznia. Rząd zawia­
damia, iż pewna liczba o f i c e r ó w  
b u ł g a r s k i c h ,  którzy brali udział 
w zamachu stanu, przybyła z Odessy 
do Konstantynopola. Ze względu na 
to, iż zamiary tych oficerów * mogły 
by być skierowane przeciw obecnemu 
stanowi rzeczy w Bułgaryi, rząd prze­
słał do władz nadgranicznych, tak cy­
wilnych jak wojskowych, najkatego- 
ryczniejsze instrukeye, aby areszto­
wały każdego podejrzanego podróżne­
go, i przedsięwzięły najsurowsze za- 
ządzenia przeciw uzbrojonym osobom, 

któreby zamierzały przekroczyć gra­
nicę.

IMryź:, 19 stycznia. I z b a  d e p u ­
t o w a n y  cli 253 głosami przeciw 241 
głosom odrzuciła wniosek domagają­
cy się skreślenia kredytu n a  p ł a c e  
k a p e l a n ó w  w i ę z i e n n y c h

Paryż, 19 stycznia. Depesza z 
Rzymu do dziennika Dćfense zaprze­
cza doniesieniu U nw ers, jakoby suł­
tan p r o s i ł  P a p i e ż a  o pośrednictwo 
w s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j .

. . , 19 stycznia. Na radzie
mmisteryalnej zawiadomił minister

gabinetu koalicyjnego, który, jak twierdzą, I ^  00 p r o j e k t  spe-
odpowiadałby najlepiej osobistym życzeniom y. w . s p r a w i e  b u d o w y  i u- 
królowej. Obecnie, zapewniają w końcu, lord I ° J  e 11 i a o k r ę t ó w ,  a natomiast 
H artington miał ofiarować swoje usługi z 1 zażąda nadzwyczajnego kredytu, k tó -  
własnej inieyatywy. I ry ma być rozłożonym na la t’kilka

Koln. Ztg. otrzymała z P a r y ż a  wia 
domość, że na radzie ministeryalnej zapa 
dła uchwała, ażeby prezes m inisterstwa, Go- 
blet, udał się do reprezentanta Niemiec w 
Paryżu i przedstawił mu, jak ie  wrażenie 
wywołała mowa ks. kanclerza we F rancji. 
P. Goblet ma zarazom wyrazić życzenie, a- 
żeby rząd niemiecki w interesie pokojowych 
stosunków obu krajów zrobił użytek ze swo­
jej powagi i postarał się położyć kres wy­
cieczkom przeciw Francyi, a natom iast rząd 
francuski zobowiązuje się użyć całego swe­
go wpływu na prasę francuską, ażeby ją 
skłonić do jak najściślejszej neutralności 
względem tśiemiee.

Charakterystyczną opinię o zachowa­
niu się księcia Bismarcka w parlamencie 
wygłasza w swoim organie Paweł de Cas- 
sagnac. Pisze on : „Miłuję powagę, bez wzglę 
du na to, czy ona wypływa z prawa bo­
skiego, czy z ludowego, gdyż ściśle wziąw­
szy, powaga ta stanowi jedno i to samo 
prawo. Ubolewam więc, że i my nie posia­
damy męża, któryby w Izbie deputowanych 
tak samo dumnie przemawiał, jak Bismarck
w niemieckim parlamencie.*

Franee podaje jako opinię pewuegu
a deputowanych, że wobec wypadków w 

* - — Bouian-

a-/ wfcot, 0__   ̂ pewnego
koła deputowanych, że wobec wyj 
-Niemczech, powinien być generał Bouian 
ger tern bardziej utrzymany na stanowisku, 
nn silniejszo ataki spotykają go ze strony 
Niemiec i dzienników. Zaprzecza również 
pogłoskom o ewentualnem ustąpieniu Bou- 
langera.

Z  B r  u k  s e 11 i donoszą, że kilku przy­
wódców socjalistycznych udało się do okrę­
gu przemysłowego C harieroi, rzekomo po 
to, ażeby nie dopuścić do ogólnej zmowy. 
Jakoż, według dalszych doniesień bruksel­
skich, stosunki w okręgu pomienionyrn zna­
cznie się polepszyły. — Kroi Leopold przyj­
mował w tych dniach deputacyę, która od 
wielu la t nosiła się z pianom wybudowania 
kolei żelaznej z Bruksolli do Moguncyi. Król 
zwrócił uwagę dcputacyi na opozycyę, obja­
wioną przeciw tej linii kolejowej w dzien­
nikach nadreńskich.

i w tychDzienniki belgijskie donoszą, że 
dniach ma rząd przedstawić IzbK - 
wanych wniosek, dia którego zażąda nagło­
ści. Ma to być projekt ustawy, zabraniają­
cej wywozu koni i innych rokwizycyj w ra ­
zie wojny.

W edług rolacyj dzienników l o n d y ń  
s k i c h, gabinet Salisbury’ego spotyka 
raz więcej trudności, 
d /eń  parlamentu, 
stanie się jeszcze, 
szeni. W Irlandyi 
siników naprężonych

co-
Z otwarciem posie- 

stanowisko ministerstwa 
jak mniemają, trmlniej- 

nio zdołano uchylić sto 
a Sir Rcdvers Buller 

który m iaFzadnnie upacyfikować wyspę, m; 
być wkrótce odwołany. W Londynie, w 
chwili, w której tryumfowano z powodu 
bezowocnej konferencyi liberalnych, nie mó­
wią teraz o niczem więcej, jak  o fakcie 
zbliżenia się lorda Churchilla do Gladstona. 
Pod naciskiem tak przykrego położenia dla 
gabinetu, podniesiono z wielu stron myśl

który, jak twierdzą,



w ten sposób, aby każdoroczny kre­
dyt nie przenosił czterech milionów.

R zym , 19 stycznia. Minister 
br. Robillant przyjmował d e p u t a -  
c y ę  b u ł g a r s k ą ,  która zabawiła u 
niego półtory godziny. Delegaci w sło­
wach pełnych godności i umiarkowa­
nia dali pogląd na położenie, obja­
wili silne postanowienie wytrwania 
na drodze dotychczasowego postępo­
wania, które zjednało im ogólne sym- 
patye ze strony ich kraju i wyrazili 
otwarcie swe zapatrywania w tym 
kierunku, iż bezzwłocznie po powro­
cie deputacyi do Sofii, rząd bułgar­
ski będzie zmuszony powziąść sta­
nowcze postanowienia Potrzeba wy­
bierać koniecznie między dwoma e- 
wentualnościami: Albo należy utrzy­
mać obecny prowizoryczny stan rze­
czy, który, gdyby trwał dalej, mógłby 
spowodować w Europie obawy i wy­
wołać niemiłe uczucia a skutkiem 
tego osłabić dobre usposobienie Mo­
carstw dla Bułgaryi i izolować kraj 
w chwili stanowczej, albo też po­
trzeba szukać porozumienia z Rossyą, 
które to porozumienie nie jest nie- 
możliwem na drodze rozważnego u- 
względnienia przepisów traktatu ber­
lińskiego i protokołu stambulskiego.

Hr. R o b i ł  a n t  w odpowiedzil 
zwrócił uwagę, że Włochy nie ch cą1 
udzielać żadnych rad, chodzi im bo­
wiem o to, aby uniknąć nawet po­
zoru podejrzenia, jakoby chciały mie­
szać się do spraw wewnętrznych Buł­
garyi, której jedynie przysługuje p ra­
wo decydowania o właściwych środ­
kach dla osiągnięcia pożądanego re­
zultatu.

Bruksela, 19 stycznia. Rząd bel­
gijski żąda od Izby wysokiego kredy­
tu na cele wojskowej obrony państwa.

Konstanty n o p o l , 19 stycznia.
0 an k o w, o d p o w i a d a j ą c  na p r z e ­
m o w y  z a m i e s z k a ł y c h  tu B u ł ­
g a r ó w ,  oświadczył, iż spodziewa się, 
że w najbliższym czasie zostanie za­
łatwione p r z e s i l e n i e  b u ł g a r s k i e  
za pomocą W. Porty.

Londyn, 19 stycznia. Podczas 
wczorajszego przedstawienia teatral­
nego w lokalnościach stowarzyszenia 
dramatycznego „Iretie“ , zawołał na­
gle ktoś „gore“, co wywołało taki po­
płoch i ścisk u drzwi wchodowych 
lokalu, iż siedmnaście osób, przewa­
żnie kobiet, uduszono.

Londyn, 19 stycznia. Angielska 
łódź kanonierka „Firm“ r o z b i ł a  się 
pod Leadnell na wybrzeżu Northum- 
berland. Załogę wyratowano.

Londyn, 19 s t y cz n i a . Dr nmmond

Wo l f f  wyjechał wczoraj na Wiedeń 
do Konstantynopola.

Londyn, 19 stycznia. G o e s c h e n  
w swej przemowie do wyborców mia­
sta Liverpoolu rzekł między innemi: 
Tak samo jak kanclerz państwa nie­
mieckiego stara się o utrzymanie po­
koju w Europie, tak samo i Anglia 
nie myślała nigdy wywoływać jakich­
kolwiek zawikłań, lub nieporozumień 
z powodu jakiejkolwiek dynastyi lub 
osoby. Rząd angielski nie starał się 
się nigdy o przywrócenie tronu księ­
ciu Aleksandrowi; w sprawie wyboru 
nowego księcia stanowi traktat ber­
liński podstawę polityki rządowej. Rząd 
Wielkiej Brytanii nie uczyni nic, coby 
go mogło od innych mocarstw oddzie­
lić. Rząd angielski stara się istotnie 
tylko o utrzymanie pokoju, a chociaż 
Anglia wobec sprawy bułgarskiej wcale 
nie jest obojętną, to jednakże uważa, 
iż nie do niej "należy podejmowanie 
inicyatywy.

Sztokholm, 19 stycznia. P a r ­
l a m e n t  s z w e d z k i  z o s t a ł  o t w a r ­
t y  m o w ą  t r o n o w ą ,  która schara­
kteryzowała położenie finansowe jako 
zadowalające. Na polu handlu i prze­
mysłu, które zarówno jak w innych 
krajach ucierpiały bardzo skutkiem 
ogólnego zastoju należy się spodzie­
wać w rychłym czasie stanowczej po­
prawy. Pomiędzy przedłożeniami za­
powiedziała mowa tronowa przedłoże­
nie o reformie szkół.

281.50,
166--,
R u d o lfa

Węgier-
Galicyj-

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 stycznia 1887, godzina 1 

min. 50  Alp. Tow. garn. 26.25 W ęg. akcye 
kredyt. 298 50, Akcye anglo austr. 1 0 3 ‘75, Ak­
cye banku Union 2 1 9 —  Akcye kolei Karola 
Ludwika 2 0 1*50, Akcye kolei północnej 234 .—  
Akcye kolei południowej 1 0 0 — , Akcye kole- 
Alfóld 183— ’, Akcye kolei Elżbiety 252.75 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 
Wiedeńskie losy i2 2 ‘75, Akcye kolei 
— ■— , Akcye kolei Albrechta — .— , 
skie obligaeye państw  w złocie — . 
skie obligacje lmUmnizacyjne 104 .— , L osy  re - 

gulacyi Cisy 1 2 3 ’2ó, Losy tureckie — •— , W ę­
gierska ren ta 101 60, Akcye związkowego b an ­
ku 102 50, Akcye banku obrotowego — ■— , 
Akcye kolei państwowej — *— , Rubel papiero­
wy 1" i8 '— , W ęgierskie losy 120.50, Marka 
niemiecka — "— , kolej Karola Ludwika — ■—  
akcye tytoniowe — , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 243 50. —  Usposobienie
s ła b sze

W iedeń, 18 stycznia 1887, godzina 5 
minut ■—. Akcye kredytowe 289 40 Anglo- 
Austr. —'—, Unionbank — —, Kolej Karola 
Ludwika 201 —, Południowa —*—, Renta 
p a p ie ro w a  80'80. Galie, listy zastawne,---------

Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne — •—, 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1883 —•— , Napoleondor 9 '99 .--, Rubel pa­
pierowy — •—,

W iedeń, 19 stycznia 18^7 r. godzina 
10 min. 40 Akcye kredytowe 291 20, Anglu 
Austr. 11150 Unioubenk 219 50 Kolej Karola 
Ludwika 201 '50, Południowa —•— , Renta 
papierowa —.— — Galie. bip. listy zastawne 
102'— Galie, oblig. indem)1 — •—, do — •—, 
47/10 ństy zastawne banku krajowego 9 8 —, 
4 7 //o  pożyczka krajowa z 1883 roku 96 50 
Napoleondor 9'98’50 Rubel papierowy— ■— •- 
Usposobienie pomyślne

Telegram y zbożowe z dnia 18 stycznia, 
1887, W i e d e ń :  Przenica za 100 kilo

•—  złr ., żyto — •—  do — ■—  zh .—•— ao
jęczmień — •— do —*— złr., kukurudza — •— 
od — •—, zł., owies — •—, do — •—; okowita 
per 10 000 litr procent 25 75 do 2 6 — złr. 
S z c z e c i n , :  Pszenica — .— , rzepik — •—
spiritys — •— kukurndza — •— Kolonia —•— 
rzepak —•— do — •— z ł, lOOkilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ę  
9,32 do 34 — . — zł. B e r l i n :  Psenica
żółta (ua wiosnę) 166 25 do —•— żyto — •— 
— •— m. spirytus 37'75, rzepakowy olej — ■— 
P a r y ż :  mąka 53 kilogr. 52’80 olej
rzepakowy —• —. I r , spirytus — •— fr.

Odpowiedzialny R edaktor Adam Krechowiecki

P rz y je c h a l i  do L w o w a

dnia 19 stycznia 1887.
H o te l A n g ie lsk i.

Pp. Dr. J. Kleinberg z Cieszyna, J. Wa- 
wraus< h z Drohobycza, J. Filipowski z Kocowa, 
dr. J. BliJtuenfeld z Szlazka, W hr. Olizar z
Lackiego, W. Morgenstern z Weipert, A. Rcindl 
z Wolicy.

H o te l F ra n c u s k i  
Pp. W. Ladwiński z Wiednia, H. Gas- 

iri, z Szegedy ua, M. Sallier z Czerniowiec, C. 
Wynarts z Paryża.

I lo te l  L a n g a .
Pp. F. Ilnicki z Rawy ruskiej, E. Uder- 

ski ze Sambora, H. Wolf z Wiednia.

P o c i ą g i  k o l e j o y y e
przychodzą do Lwowa: 

podług zegara lwowskiego 
o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1 8 S 6 .

Z Podw ołoczysk: ita dworzec główny iwow 
ski: o gouz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
i o godzinie 3 min. 50 po południu po­
ciąg mięszany.

Z Krakowa: O godz. 5 min 50 rano pociąg 
poipieszny, o godz 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 1 1 min. 35
przed południem pociąg mięszany i o 
godz. 7 min. 6 wiaczór pociąg loka"ny.

Zc Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i o
godz 4 min. 35 po południn pociąg 0-
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w nocy 
pociąg mięszany.

Z Czerniowiec: o golz. 10 min. 3 wieczór
pociąg posoieszny, o godz. 3 min. 35

rano i o godz. 3 min 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po* 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o
godz. 3 min. 19 po południu pociąg
mięszany.

O dchodzą ze L w o w a :
Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 8 
mi*. 10 rano pociąg lokalny.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca i 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 12 min. 38 po południn i o 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg mię­
szany.

~NX7~ t e a t r z e  !b .r . S l s a r b l s a ,

W e środę dnia 19 styczn ia  1887.

kom edya w 5 aktach F e u ille ta  p rzek ład  Z. Sarneckiego 
O S O B Y :

Cham illac p . Ż elazow ski
Je n e ra ł de la  B artherie  p . Zboiński
H ugonuet, m alarz p . K asprow icz
De la  B artherie , deputow any p. Ruszkowski
M aurycy de la  B arth e rie , podpo- 

ruczn.k  dragonów, sy .i jen e ra ła  p. K w ieciński 
R obert (Olliers, oficer jeneralnego  

sztabu p_ H ierow ski
Carville p_ S tarzew ski
Cbauteioup p Swięcki
Lucyan G aillard . wyboruik p . Szobert
J u lia  u, służący H ugonetta  p. Czarnecki
Teodor, służący Cham iliaca p. Senowski
Jan in a  de T ryas, córka jen e ra ła  pni Stachowicz 
Zofia le D ien pni Żelazowska
Klotyld t, żona deputow anego 

de la  B a r tte r ie  
H rab ina de Yadros 
Baronowa d ’A lipers 
P anna  Gndemer, wyrobnica 
Służący de la B arth e rie  p.

Służba —  Rzeez dzieje się w Paryż 1 za n a ­
szych czasów.

pni W oleńska 
pni G erm an 
pna Cichocka 
pna W ilkus 
p. Gamski

Początek o godz. 7mej wieczorem.
Co (lo w s trz y m a n ia  s to lc a . Z atk an ie , które 

z tąd  pochodzi, ż« u ieprzyuatne m aterye któreby 
ciało wydzielać m iało w temże wstrzym ane bywają 
polega głównie ua pewnej gnuśności i osłabieniu 
organów traw ieu ia , które sp raw iają  że ruch  kiszki 
odchodowej staje się powolnym, a m uszkuły p ie r­
ścieniowe Ko rozwijają tyle sprężystości jakby to 
potrzebuem , było by przez kurczenie się tychże wy­
próżnienie uskutecznię. Jeżeli pokarm , do straw ienia 
przeznaczony, zanadto długo w jelitach  pozostaje, to 
w ytw arzają się gazy (wzdęcia, nieprzyjem ne gnie­
cenie, uczucie nap ęeia owłada ciałem , szczególnie 
u osób dosyć zażywnych (u ciężarnych lub  często po 
połogu). Chorzy u ssa rza ją  się na ból głow y, ból w 
piersiucb, krzyża h, brzuchu, żołądku i k iszkach, n» 
zawrót, uderzenia k rw i, hem oroidy, bypochondryę r 
h is to r ję , ua uczucie zmęczenia w o«ronirm!h--i 
apety tu , i uważają objawy te jako sam oistne cier­
p ienia, podczas g ly  tikow e są tylko następow e i 
zapateiem  spowodowane. Jako  najlepszy dowod tego 
posłuży to, że skoro wypróżnienie nastąp i także i 
reszta  cierpień znika. W tych wypadkach bywają 
ap tekarza  R. B ran d ta  p ig u łk i szw ajcarskie (do na ­
bycia w aptekach pudełko 70 ct) przez wielu lekarzy  
jako najlepszy środek polecane, bo d z ia ła ją  p rzy ­
jem nie, pewnie i całkiem  nieszkodliw ie. 1 80

Niezaprzeczona zasługa.
Ula przyw rócenia włosom siwym  i wyczerpa­

nym barwy, siły  i połysku naturalnego , ż .d en  re- 
parat nie może być porównam  z tak  zwany u Regó- 
n e n te u r  U niv;rse l pani S A. A llen. Fabryk i w Paryżu 
92 Bouleyard Sebastnpol, w L ondynie i w Nowym 
Yorku.

W e L w ow ie: w ap tekach P. P . K. M ikola-
s.-ha i Wi rw ióokiego w Krakowie, w aptekach P. P. 
Prauezyńskiego, R edyka i W iszuiewkiego.

C en i.ik  .w ow o^iej 'z b y  h an d lo w ej i p rz e m y s ło w e j.

Lwów dnia  18 stycznia 1887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
B anku hip. galie . po 200 zł. w. a.
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
B anku hip . galie . 6 pr. w. a.

n 5 pr. w. a.
„ 5 p r. w. a. wy­

losowane z 10 p r. prem ią  . .
B anku k ra j. 4*/e pr- w. a. los. 511. 
Tow. kredy t, galie, 5 pr. w. a.

„ a 4 pr, w. a.
„ n „ 5pr. los. w 371. 

Tow. k red . gal. 4 pr. w a .lo s4 1 7 , 1. 
. „ „ 41/, pro. * „ 52

„ „ 4 pre. „ „ Ob
L is ty  dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 

6 prć.) 3 pr. w. a. w likw idaeyi 
L is ty  d łużne g. Z. kr. w ł (dawniej 

5 pr.) 2Vj pr. w. a. w likw idaeyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln roi. kred. Z ak ład u  dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4. Obligi za 100 zł.

Indem niz. galie . 5 pr. m. k. 
O blig. Kom unale gal. Z ak ł. kred. 

w łościaósk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
O bligi kom unalne B anku k ra jo ­

wego 5. p r, w. a. I em isyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczzi kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5. Losy m iasta  K rakow a . . . 

„ „ S tanisław ow a .
6. Monety

Dukat h o l e n d e r s k i .......................
D u k a t ł e s a r s k i ............................. .....
N a p o l e o n d o r ..................................
P ó ł im p e r y a ł ........................................
R ubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . 
100 marek niem ieckich . . .

p łacą żądają
w alu tą  austr.

złr. ct. z łr. ct.
2uu — 
229 — 
287 — 
215 —

203 50 
232 50 
292 50 
220 —

100 — 101 —

J03 — 
9? 75 

100 —  
96 -  

100 — 
93 -  
99 25

104 —
98 75 

101 —  
97 — 

101 — 
9 4 -  

100 25

50

43

53 — 

46 -

104 — 105 —

100 — 101 —

104 — 
96 70 

17 — 
29 -

106 — 
98 — 

19 —
32 —

5 86 
5 90 
9 94 

10 28 
1 54 
1 17 

61 50

5 96
6 — 

10 04 
10 38

1 64 
1 19 
62 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dn ia  17. styczn ia  1887.

p łacą  żądająI. Dług państwa.

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.
in a j - l is to p a d ..............................................
lu ty -s ie rp ień  ..............................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze.
s t y c z e ń - l i p i e c ........................................
k w ie c ień -p a ź d z ie rn ik .............................

Losy z roku 1854 po 250 z łr. m. k. 4 pr.
„ „ 1800 po 500 z łr. w. a. 5 pr.
„ „ lbOt) po luO złr. 5. pre.

„ 1804 po 100 z łr ......................
„ „ 1804 po 50 z łr ......................

R enty  Com. po 42 litr . austr. . . .
L is ty  zastw. domen, państw , po 129

złr. 5 p re ......................................................
R en ta  papierow a 5 pre, z r. 1881 . . 
A ustr. ren ta  zł. wolna od podat. 4prc.

8 A— 80.20 
79.00 80.IO

81. ■■ 81.20 
81.10 81.30 

131.— 1 3 2 . -  
137.40 137.90 
137.75 138 .—
167.50 108.—
160.50 167.50

157.50 158 '— 
98.40 98 60 

111.45 111.65

p łacą  żądają
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 251.50 251.75 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 98 25 99.— 
I. kol. węg. gal. a  200 zł. w srebrze 168.— 169.—

2. Obligaeye indem. 5 pre. (za z łr. m. k.)

Czech ............................ ' . . .  109.— — .—
B u k o w i n y ....................................  104.50 105.—
G a l i c y i .........................................  103.90 104.40
Niższej A u s t y i ...........................109.— 110.—
S ie d m io g ro d u ..............................  103.— 104.—
W ę g i e r .......................................... 104.30 105'—

3. A k c y e .
B auk A nglo-aust. 200 zł. em; t. zł. 120 110.25 110.50 
Iust. kred. d la  handlu  po 160 zł. . . 288.— 288.40 
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 548.— 553.—
Gal. banku hip. po 200 z ł..................... 242.50 243.—
Gal. bank. d. han. łp rz . a  200zł.w pł.40pr. — .— — .—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . — — —.—
Bank d la  krajów koronnych a 200 zł.

w pł. 50 p r ....................................
B anku austro-w ęgiersk . a  600 zł. .
Kol. A lbrech ta  a 209 zł. w srebrze  . —.— — .— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po SoOzł.m. 394.— 396.— 
Kol. Cesarzowej E lżb iety  po 200 zł. m. —.— — .— 
Kol. Preszow -T arn . (w. a.) a  200 zł. —.— — .—
Północna kolej po 100 zł. m. k.
Kol. K ar. L udw . po 200 zł. m. k. . .
Lwów -Czerń, kol i po 200 zł. wa. war.

242.50 243.— 
876.— 877 —

2327 2335 
200.25 200.50 
230.50 231.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo kredytow y Zakład ula 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 

Powsz austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w
złocie w 50 1..............................................

„ n „ premiowe po 3 pre. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr.

„ „ * „ w 20 I. 7 pr.
„ „ w 36 1. 5 ‘/a pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre.
„ » r „ po 5 pre.

» a n r> „ po 5 pre. w
37 latach  z w r o t n e .............................

Banku krajów . 4 l/a pr. wa. los w ó D /j l .  
Obligi kom unalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I  e m i s y i .......................
Gal. banku hip. po 6 p ro .........................
Bauku austro-w ęgiersk . po 5 pre. . . 
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5*/» pre.

„ Z ak ł. kr. ziems. po 5'/* pre. .

100 75 
101—  

99 — 
101.50 
99.50

. 100.25

101. —

101.50 
100 . —

102.50 
100.—

96.40 
100 75

100.25
98.—

100.75 
98 50

100.25
101.50 
101.21
100.50 
100.75

I C O  75 
103.75
101.50 
10 i.70
101.50

5. Obligaeye z praw em  pierw szeństw a (za 100 zł.)

25 100.75Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 p r. w. a  100'
Tow. kol. żel. P reszów -T arnow  (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 1<>1.
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100,

„ , po 100 zł. w. a, . . 117.
Kolej gal. K ar. L ud. em łsya z r. 1871

po 4'/a p re ......................................................100.
dtto dtto. (Jaroslaw -Sokal) . . 99.

Kol. gal. Lw ów .-C zer.-Jass. emis. a  300 
zł. 4 pro. w srebrze z r. 1884 . . 82.

z r. 1884 . . 91.'
z r. 1868 . .
z r. 1872 . .

W ęg. ga l. kol. a 200 zł. 5 p r. w. a. 100.

— 10140 
20 lOu.70 
40 118.—

25 100.75 
10 99.60

60 83.10 
75 92.25

50 101.50

6. L o s y .
Inst. kr. d la  han . i pr. po 100 zł. w. a. 175.— 175.75
Clarego po 40 zł. m. k ..............................  44.— 44.50
Tow. żcg l.p a r. na D unaju po lOOzł.m .k. 114.75 116.— 
K eglevieha po 10 zł. m. k . . . . 24.50 25.50

"p ła^ą  żądają
17.50 
20 .—  
47.25 
42.75 
14.55 

9 60

18.—

47.75
43.25
14.85

9.90

18.50

60.—
30.75

19.50

60.50

Losy m iasta  K rakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka m iasta  Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka m iasta Budy do 40 zł. w. a.
Palliego po 40 zł. m. k.............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ w ęgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szp ita la  A reyks. R udolfa

po 10 zł. w. a ............................................
Salm a po 40 zł. m. k .................................
St. Genois po 40 zł. m. k........................
Pożycz, m. Stanisław ow a (po 20 zł. wa.)
Poź T ryestu  po 100 zł. m. k. . . . 137.50 138.—

n ,  po 50 zł. w. a. . . . 68. — 69.—
W aldste ina  po 20 zł. m. k .............34.75
W iud ischgratza  po 20 zł. m. k. . . —

7. Weksle (na 3 miesiące)
A ugsburg  na 100 zł w. p. n. . . . — .—
B erlin  za 100 uiark w. p. n. . . .  —.—
F ra n k fu rt za 100 m ark w. p. n.
H am burg za 100 m ark w. p. u.
L oudjn  za 10 ft. sz t.....................  126.50 127.05
Paryż za 100 ft...................................  49 .8 -.— 49.90.—

35.25 
45.—

K u r t  z ł o t a .
D ukat cesarski men, . 

„ pełnej wagi .
K o r o n a .......................
20 franków ka . . . 
R ossyjski im peryał . 
T a la r  związkowy . . 
Srebro .............................

5.96.—
5.93.—

5.98.- 
5.95 -

9.98.—
10.31.—

9.99.-
10.33.-

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafow any kurs w iedeński.

dn ia  18 stycznia  1887.
Jedno lity  d ług  państw a w banknotach 

„ w srebrze . .
R enta  w złocie . . . . . . . . .
5 pre. austr. ren ta  m arcow a . . . .
Akcye banku w ie d eń sk ie g o .......................

„ „ k r e d y to w e g o ............................
L ondyn ..........................................................
N a p o le o n d o r ..............................................

D u k a t cesarski m en........................................
100 m arek  n ie m ie c k ie h .............................

zł. ct.
80 65
81 70

113 —
99 45

875 —
289 40
126 55

9 981/.
5 94

61 95 ,



L. 7864 (142 1—3)
W dniach 8 lutego, 15 m arca i 19 

kwietnia 1887, ogodz. lOrano, odbędzie się w 
s$dzie tut. publiczna sprzedaż realności pod 

16 w Rzeczycy długiej, wedle wyk. 83 
do Marciu a Pasieki należącej, na rzecz Za­
kładu kredyt, włość, we Lwowie, na pierw­
szych dwóch terminach za cene sia/m nU -

Warunki licytacyjne i protokół osza­
cowania w tusądowej registraturze do przej 
rżenia

Oświęcim, 30 listopada 1886.

L. 4439.
W dniach

v  — I i v u a  WilillUUU  J ----

wę 500 złr. lub wyżej, na trzeeim także ni- 
^ej> jednak tylko za cenę, pokrywającą wie­
rzytelności hipoteczne.

Zakład wynosi 50 złr.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

Przejrzeć można w registraturze.
Rozwadów, 11 grudnia 1886.

L. 6802

lutego,... .1 •

(309 1- 
7 m arca i« au u  kredyt, włość, we Lwowie, na pierw- W dniach . ------------- . m w a  i ja

szych dwóch terminach za cenę szacunko- kwietnia 1887, o godzinie 10 przedpołu- 
^ą  500 złr. lub wyżej, na trzeeim także ni- dniem odbędzie się w budynku sądowym

nrzvmnaowa s n r z e d a ż  r e a l n n ie i  u . n.r,
um euj ouuęuzje się w uuayntu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 198 
w Czarnym Dunajcu położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, spadkobierców ś. p. 
Jana Siewirki i -Anny Siewirki własnej, w 
pierwszych dwóch term inach za cenę sza­
cunkowa 500 złr. wa. lub wvżei te iże  - i

W pierwszym i drugim term inie na­
być można realności te tylko za cenę wyż­
szą luo nie niższą od ceny szacunkowej, w 
trzecim zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków tudzież protokół o-
cenienia przejrzeć można w registraturze 
sądu tegoż.

Sokal, 25 listopada 1886.

L. 5161 ~  (222 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoję 
nia wierzytelności powiatowej Kasy oszczę
dności w Wieliczce w kwotach 16 złr. 61 
et., 16 złr. 30 ot i *  —

"  —j —  " J “V7~
802 (313 1—3) Resztę warunków przejrzeć można
C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi- registraturze tutejszej, 

szni ogłasza, że w dniach 9 lutego, 9 m ar- Czarny Dunajec, 15 listopada 1886.
c» i 13 kwietnia 1887, każdym razem o ___ ____
godz. 10 rano, odbędzie się w sądzie celem L 
zaspokojenia sumv 50 złr. w* znn od Mi-

pieiwszycu uwucu *eiiumacu za cenę sza- dności ^ asy oszezę-
cunkową 500 złr. wa. lub wyżej tejże, zaś ct złr 30 c 65
w trzecim terminie niżej takowej. zir- 95 ct., 15 złr

Wadyum wynosi 50 zł. - e t' 1 z ł r  wa 2 Pn~ . /
T Joo rafo  i r o r n n  \r r\xrr t iu r r / i i

60 ct. i 160 złr wa 7  * ? , /} » .15 l h

s s s  s s s s t « . . . .  I *  w ą s i f t s  s s #
dnia 4 lutego 1887 j e ­
dnia 2 marca 1887 
dnia 13 kwietnia 1887

Resztę warunków sprzedaży, ak t osza­
cowania i wykaz hipoteczny można przej­
rzeć w tutejszo sądowej registraturze w go­
dzinach urzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real­
ności po dniu 30 sierpnia 1886 r., ustana­
wia się kuratorem ck. notaryuszap. Brunona 
Rogalskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, d. I października 1886

L.

w uit« aj Lunrcti J. £>£$7o — . .IV iauu, uuuęuzie się w sąazie ceiem L . 3397 (882 1—3) dnia 13 kwietnia 1887
zaspokojenia sumy 50 złr. wa. zpn., od Mi- C. k. sąd powiatowy w Załoścach po- zawsze o godz. 10 przedpołudniem, 
kołaja Smuka Mikołajowi Kuliwoszka się daje do wiadomości, iż celem sciągnienia Cenę wywołania stanowi wartość sza
należącej publiczna licytacya gruntu pod kwoty 101 złr. z pn., na rzecz gal. fundu- cunkowa 843 złr. 50 ct.
lk. w Wo’łczyszczowicach położonego, dłuż- szu indemnizacyjnego ̂ odbędzie się w dniu W adium  w m od cc _i.nika własufiorn

Łuiaja Smuka Mikołajowi Kuliwoszka się f a j e  d o  wiadomości, ed em  “ J

l^^w ^^ó łc^szczow ^cach^po łoL im g^dR iż- szu indemnizacyjnego odbędzie się w dniu Wadyum wynosi 85 złr. wa.
nika w ł a S o  28 stycznia 1887 o godzinie 10 przedpolu- Resztę warunków sprzedaży, ak t osza-

ooa ->- dniem p u b l i c z n a  licytacya realności, mewia- cowama i wykaz hipoteczny można przej-
domego z życia i miejsca pobytu Schlomy rzeć w tutejszo sądowej reg istra turze w go- 
Rosena własnej, numerem konskrypcyjnym dżinach urzędowych. 6
nieoznaczonej, w Załoścach starych poło- Dla wierzycieli z • • ■innoi

> i v» .vu jr u ł

nika własnego.
Cena szacunkowa 200 złr.
Wadyum wynosi 20 zł.
Bliższe warunki są do przejrzenia w 

tutejszosąd. registraturze.
Sądowa Wisznia, 31 października 1886.

-w*** y uuyjuyif
nieoznaczonej, w Załoścach starych poło 
źonej.

ma 1 m l  Cenę wywołania stanow i w artość sza(aro 1 —o ) | cunkowa 35 złr. wa.
n W R adn-ł Wadyu”" rrrirn noi

Bliższe

- j  _____ — “ sza-
L 6929 ’ (416 1 cunkowa 35 złr. wa.

W e k  sadzie powiatowym w Sądo- Wadyum wynosi 1 zł 75 ct. w. a.
wei W iszni odbędzie się publiczna sprze- Bliższe warunki i akt oszacowania
dai realności gruntowej, pod lk. 88 w Ni- przejrzeć można w tusąd. registraturze.

S  “  l - s r - i ? " * *Iro o WTr7/» lA /ł« ’ ' '  ---------

ka, a względnie te S°* ydobycia na rzecz na ręce kuratora Bronisława Małkowskiego,
HZ hi Zbk«ha kwol7 w *■ »*• * P-- “wrS«.i« «.,.*!<* t,ch wi.mcM, któ-tlersena MarDaena kw j  26 8tycznj . 0 zaStaWu na sprzedać się raa-
23 M l  f  2T - ^ a a i 887d, każdymyrazem  p i l n o ś c i  uzyskali, a którymby uchwa- 
ió  lutego i ió  marc ^  sprzedaż dozwalająca, lub późniejsza

•-------------------------------’ ^a je ]ub waale doręczona hu/- nin —

<• ■ j
Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 

pobytu niewiadomych, oraz d la  tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real­
ności po dniu 30 sierpnia 1886, ustanawia
się kuratorem c. k. notarjusza p. Brunona Rogalskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, 1 października 1886.

   jiicej re tu rn ^ 1 uojon.au, a aiorymby uchwa
a ia~ — * ’ ła  sprzedaż dozwalająca, lub późniejszio godzinie 1U ra n o ^  kwota m  w ’ześaie lub waale doręczoną być nie mo

złr Wadyum 13 złr. 50 ct. . g ła , na ręce kuratora Juliana Karabm skie
B l i i  “  w lrunki można przejrzeć w L  «  -
wadyum 13 złr. ov ct. I rpCfl kur
Bliższe warunki można przejrzeć w I g0 ’z9 Złoczowa. 
zosądowej registraturze. |  ^  30 czerwca lg86>
cnzsze warumti uivt.ua j 

tutejszosądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Sądowa Wisznia, 5 listopada 1886

(9335 1L. 10643)643 tyaao 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 0- 

głasza niniejszem, źe na zaspokojenie n ie­
spłaconej reszty pretensyi c. k. uprz. g ai 

V galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie, w kwocie 250 złr. i 100 złr., od­
będzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 93 w Haliczu j 
Siołku położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, dłużników Semka i Onufrego Sa­
dowskich własnej, w drodze publicznej li- 
cytaoyi w dniach 8 lutego 1887, 9 marca 
1887 i 21 kwietnia 1887, każdym razem o 
godz. 10 rano, z tem, że na  pierwszym i 
drugim terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś także 
niżej takowej, jednak nie niżej, jak  za 400 
złr. najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo* 
stanie.

Wadyum wynosi 50 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół opisania przejrzeć można w tus. re-
OMof rn fnrr.A

L  18028 (331 3—3)
Realność pod lk. 39 w Czyżowie po­

łożona, do spadkobierców ś. p. Dm ytra Pa- 
nowyka należąca, objęta połową wykazu 150 
i całym wykazem 151 gminy Czyżów, przy­
musowo publicznie sprzedaną będzie na za­
spokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego 234 złr. 9 ct. z przyn., w 
dniach 3 lutego 1887, 3 m arca 1837 i 4 
kwietnia 1887, zawsze o godzinie 10 rano 
w sądzie tutejszym ; na powyższych dwóch 
term inach realność tylko za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej sprzedaną będzie, na trze­
ś n i  term inie także i po niżej tej ceny, je ­
dnakowoż nie niżej kwoty, równającej się 
sumie pretensyj przywilejowanyeh i p reten­
s ji  hipotecznych

Cena w yw ołania 533 złr.
W adyum 52 złr. 30 ct.

. R esztę w arunków do przejrzen ia  w re- g istra tu rze.
^  c. k. m iej. del. sądu powiatowego. 

Złoczów, 3 g ru d n ia  1886.
gi8traturze. ‘ j L. 5310

Dla niewiadomych wierzycieli, którym 
możliwie przysługuje prawo zastawu na po­
wyższej realności, i tych wszystkich któ-1 w ie rz y te ln j‘?(*0ni(!ścii ^  celem zaspokojenia 
rymby uchwała m niejsza doręczoną byc nie śei w Wie?!. P°WjfRowej Kasy oszczędno 
mogła, ustanowiono kuratora Michała Bo- ! 21 z ł  czce w kwotach 22 zł in  1
rowskiego w Podhajcach. | 20 c t’ Cv 20 z i' 80 ct. 20 zł 1Q ,>

Podhajce 30 września 1886. I . W et'> J8 zł. 40 ot t /,*n A  ^  ™ zł.

L. 5313 (221 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności powiatowej Kasy oszczę­
dności w Wieliczce w kwotach 20 złr. 80 
ct., 20 złr. 40 et., 20 złr., J9 złr. 60 ct. i 
240 zł. wa. z pn., odbędzie się licytacya realn. 
pod lk. 39 Stryszowy położonej, 1. wh. 39

Jks. gł. gr. Stryszowy objętej, w trzech ter- 
1 minach, a mianowicie:
|  dnia 4 lutego 1887

dnia 2 marca 1887
dnia 13 kwietnia 1887

zawsze o godz. 10 przedpołudniem.
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa 1345 zł.
Wadyum wynosi 135 zł. wa 
Resztę warunków sprzedaży, akt o- 

szacowania i wykaz hipoteczny można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze 
w godzinach urzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ­
rzy by uzyskali prawo zastawu na tej real­
ności po dniu 30 sierpnia 1886, ustanawia 
się kuratorem c. k notaryusza p. Brunona 
Rogalskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, d. 13 października 1886

5270 (254 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności powiatowej Kasy Oszczę­
dności w Wieliczce w kwotach 8 zł. 80 ct., 
8 złr. 60 c t , 8 złr. 40 ct., 8 złr. 20 ct., 8
złr., 7 złr. 80 ct. i 70 złr. z pn., odbędzie
się licytacya realności pod lk. 22 w Stry­
szowy położonej, lwh. 22 ks. gł. gr. Stry­
szowa objętej, w trzech terminach, a mia­
nowicie :

•dnia 5 lutego |
dnia 3 marca > 1887
dnia 14 kwietnia j
Cenę wywołania stanowi wartość sza­cunkowa 225 zł. aw.
Wadyum wynosi 23 zł. aw.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wykaz hipoteczny można przej­
rzeć w tutejszo sądowej registraturze w go­
dzinach urzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytn niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real­
ności po dniu 30 sierpnia 1886, ustanaw ia
się kuratorem ck. Notaryusza p. Brunona Ro­galskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 1 października 1886.

5267 (-20 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach  ̂

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoję- j 
nia wierzytelności powiatowej Kasy oszczę­
dności w Wieliczce w kwotach 17 złr. 60 i 
Ct.. 17 C)A -1

L. 5163. (205 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności powiatowej kasy Oszczę­
dności w Wieliczce w kwotaeh 17 zł. 60 
ct., 17 złr. 20 et., 16 złr. 80 ct., 16 złr. 
40 et., 16 złr., 15 złr. 60 ct. i 140 złr. wa. 
z pn., odbędzie się licytacya realności pod 
lk. 21 w Podolanach położonej, lwh. 21 ks.
gł. gr. Podolany objętej, w trzech term i­
nach, a mianowicie:

dnia 5 lutego 1887
dnia 3 m arca 1887
dnia 14 kwietnia 1887

zawsze o godzinie 10 przed poł.
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa 792 zł. wa.
Wadyum wynosi 80 zł. aw.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wykaz hip. można przejrzeć w
tut. sąd. registraturze w godzinach urzę­dowych.

D la wierzycieli, z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ­
rzy by uzyskali prawo zastawu na tej real­
ności po dniu 30 sierpnia 1886, ustanaw ia
się kuratorem c. k. notaryusza p. BrunonaRogalskiego.

o o-> i  -j-u.uuow powiatowej nasy oszczę

K hc,!7

bedzio ?  ? ’’40 UctI i 460 zł. wa.“ zpn7od- 
ędzie się licy tacja  realności pod lwh. 123

(263 1—3) minach ^  m^ręCZy-Ca w trzech ter-
L ' 6°C °k. sąd powiatowy w Skawinie po- 3 marca i d n i^ H ^ k w ie tn ia \ B S ^ zaw slo ^
daje do publicznej wiadomości że rezolu- godzinie 10 przed południem.
Cva z dnia dzisiejszego do 1. 6ol0, w spra- Cenę wywołania stanowi wartość sza-
5 8  powiatowej Kasy oszczędności przeciw cunkowa 1161 zł. aw. SZa
Maryannie Michalskiej o 183 złr. 50 ct. z Wadyum wynosi 117 zł. wa.
Dn dozwoloną została egzekucyjna sprze- Reszt? warunków Sprzedaży kt
daż realności lwh. 75 gm. kat Kobierzyn C0Wan ,a i wykai hipoteczny m ożna przej- 
Maryanny Michalskiej własnej, do której to rzeć w tutejszo sądowej registraturze w 
iTcytacyi wyznaczone zostały trzy term m a godzinach urzędowych. 8
na dzień 7 lutego 1887, 18 kwietnia .Dla wmrzycmh z nazwiska i miejsca
i 20 czerwca 1887, każdym razem o godz. pobytu niewiadomych, oraz dla tych kto- 
10 przedpołudniem, w zabudowaniu sądo rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real- 
wem. ^ f c i .po,d dniu 30 sierpnia 1886 r. ustana- Jako cenę wywołania ustanowiono wia się kuratorem e. k. notaryusza p. Bru-

słr. nona Rogalskiego w Dobczycach.
Jako wadyum 43 złr. . _ C. k. sad nr.™;.,*-----

430 złr.
Jako wadyum 43 złr.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania można przejrzeć w 
tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Skawina, 7 grudnia 1886.

(179^1-

w — w v u j  vacji>
C. k. sąd powiatowy 

Dobczyce, 13 paździeznika 1886.

L- 16058, (357 3—3)
Sokalski ck. sąd powiatowy wyznaczył 

w celu wydobycia wierzytelności Towarzy­
stwa zaliczkowego w Sokalu w ilości 200 
złr. zpn. przvmnsnwv i»n.no — 1
  .nuŁŁuwego w Sokalu w ilości 200

T fi1QQ (179 1—3) złr. zpn. przymusowy jawny przetarg real= , ____ _
Celem zaspokojenia pretensyi Szymo- ności, a to całej 1. 93 wyk., połowy 1. 150 i z w  złr. aw. z pn odbędzie się licytacya 

Vhm0l7a w twnoiA fi17 *łr r a  ^on., wyk. połowy 1. 151 wyk. *3/ioo ń 152 wyk. realności pod lk. 31 Stryszowy położonej,
dla c-m;™ <3/]0o części 1. 96 i lwh 31 ks. gł. gr. Stryszowy objętej, w

y Szmitkowa trzech terminach, a m ian ™ ;-.;-TV

^eiem  zasponojema pretensyi szymo- uosci, a to całej 1. 93 
Rchm cba wkwocio 617 złr. 50 ct. zpn-t wyk- połowy 1. 151 wj 

o dbedz i^sie  w tutejszym sądzie w dniach dla gminy Moszkowa % 00 części 1. 96 i ,  
?  K o  i 7 m arca 1887, każdym razem o całej I 117 wyk. dHa gm .ny Szmitkowa | 
i lutego 1 < luaio ’ ■̂ Iinvtacv na dłużnika Hrycia Wodonosa syna Dmytra

godzinie 10 rano . P ^ ^ D l k i e S w O -  i */. części ciała gr. 1. 58 wyk. dla gminy
sprzedaż /80 części rea "e |5 Wnej Szmitkowa dłużnika Daćka Marczuka włn-święcimiu położonej, wedle księgi gio»u j

+ v on., iu  u r . ou ct. i n o  Złr. wa. 
z p n , odbędz e się licytacya realności pod 
lk. 32 w Stryszowy położonej, lwh. 32 ks. 
gł. gr. Stryszowa objętej, w trzech term i­
nach, a mianowicie:

dnia 4 lutego 1887 
dnia 2 marca 1887 
dnia 13 kwietnia 1887 

zawsze o godzinie 10 przedpołudniem.
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa 280 zł.
Wadyum wynosi 28 zł. wa.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wykaz hipoteczny można przej­
rzeć w tutejszo sadowej registraturze w go­
dzinach urzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastaw u na tej real­
ności po dniu 30 sierpnia 1S86, ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza p. Brunona 
Rogalskiego

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, dn. 1 października 1886.

L. 5166 (207 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności powiatowej kasy Oszczędności 
w Wieliczce w kwotach 21 zł. 20 ct., 20 zł.
80 ct., 20 złr. 40 ct., 20 złr. 19 ct., 60 zł.
i 240 złr. aw. z pn., odbędzie się licvtacva 
realności nod lk. 31 Rh-™---------  * •

L. 53 f l
-a 1886.

. „r,vm.iN<iwa ucviacjju“ uiuamaa, n ryc ia  wodonosa syna Dmytra guuzime i v  rano, p y j ii CZp£cj cjafa g r ] 58 wyk. dla gminy
sprzedaż /80 części rea n ' . g^ wflej Szmitkowa dłużnika Daćka Marczuka wła-

" ' “ '" -T -1* - d-n-i? 8 5  s l J -

tom IV pag. 372, Judy Schmelza, W2 
Jn ie  tegoż masy spadkowej własnych.

Cena wywołania 846 złr. 371/, ct.
Wadym 85 złr. I roręczne 40 zł.

Gazeta Lwowska Nr. 14 z dnia 19 stycznia 1887.

OUCJ juo t vti ou ucemonycn na dnie 25 sty­
cznia, 1 marca i 12 kwietnia 1887, zawsze 
od godziny 10 rano w gmachu sądowym. 

Poręczne 40 zł. 20 ct.

  &*• oiryszowy c
trzech terminach, a mianowicie: 

dnia 5 lutego \ 
dnia 3 marca > 1887 
dnia 14 kwietnia | 

zawsze o godzinie 10 przed poł.
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa 1026 zł. wa.
Wadyum wynosi 103 zł. wa.

(211 3—3)C. k.- sąd powiatowy w Dobczycach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności powiatowej Kasy Oszczę­
dności w Wieliczce w kwotach 32 zł. 40 
ct., 31 złr. 80 ct., 31 złr. 20 ct., 30 złr. 
60 ct., 30 złr., 29 złr. 40 ct. i 360 zł. wa. 
z pn., odbędzie się licytacya realności pod 
lk. 18 w W oli Zręczyckiej położonej, lwh.
17 ks. gł. gr. Z ręczy ce  objętej, w trzech 
terminach, a mianowicie:

dnia 5 lutego 1887
dnia 3 m arca 1887 i
dnia 14 kwietnia 1887

zawsze o godz. 10 przedpołudniem.
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa 2160 zł. a w.
Wadyum wynosi 216 zł. aw.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wykaz hipoteczny można przej­
rzeć w tutejszo sądowej registraturze w go­
dzinach urzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real­
ności po dniu 30 sierpnia 1886, ustanawia
się kuratorem c. k. notaryusza p. BrunonaRogalskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, d. 13 października

L. 12493 ~  ~  (370 3 _ 3)
L. i .  sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że wskutek odezwy c. k. sądu krajowego 
w Wiedniu z dnia 23 m arca 1886 1. 20788 
i 1. 20739 na rzecz c. k. uprzyw. austr. 
ogóln. Zakładu kredytowego ziemskiego 
we Wiedniu relera zaspokojenia resztującej 
na 1 października 1885 zapadłej raty w 
kwocie 315 63 franków raty w kwocie 3000 
fr. i resztującego kapitału  w kwocie 88040'_93 
frank, z pn., tudzież ra t, 1 stycznia i 1

1886.



8
lipca b. r. zapadłych w kwocie 1050 złr., 
1050 złr. i reszty kapitału w kwocie 20-411 
złr. a. w. z pn. publiczna przymusowa 
sprzedaż części dóbr Źywaczów I. II. III  
i IV. dłużników Grzegorza i M ichała Zery- 
giewiczów własnych, w trzech terminach 
30 marca, 27 kwietnia i 25 maja 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano w tut. 
sądzie obwodowym przeprowadzoną zostanie 
z tem, że przy pierwszych dwu terminach 
przedmiot sprzedaży za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 145000 złr., która 
służyć będzie oraz za cenę wywoławczą, 
na ostatnim  zaś term inie także poniżej ta­
kowej, jednak nie niżej minimalnej ceny 
95000 złr. sprzedany zostanie.

Wadyum wynosić ma 14500 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tu­

dzież wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tus. registraturze.

Termin do ułatwiających warunków 
wyznacza się na dzień 25 maja 1887 o 
godzinie 3 po południu.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony interesowane i wierzycieli wia­
domych do rąk inh własnych, względnie i 
wykazanych tychże zastępców, zaś tych, ! 
którzyby po dniu 17 kwietnia 1886 jako 
dniu wydania wyciągu tabularnego do ta- 
buli weszli, lub którymby uchwała n in iej­
sza, lub dalsze, w tej sprawie zapaść mo 
gąee, doręczone by być nie mogły do rąk 
kuratora, w osobie adwokata dra Dębickie­
go z substytucyą adw. dra Frachtenberga, 
ustanowionego i przez edykt niniejszy.

Kołomyja, 2 grudnia 1886.

ków licytacyjnych wyznacza się term in na 
dzień 4 m arca 1887 o godzinie 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w registraturze tusądowej.

Dla z pobytu niewiadomych wierzy­
cieli i innych ustanowiono adw. dra Witza, 
z substytucyą adw. dra F iternika w Sam­
borze.

Z c. k. sądu powiatowego miej. del.
Sambor, 30 listopada 1886.

L. 6508 (262 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Skawinie po­

daje do publicznej wiadomości, że rezolu- 
cyą z dnia 5 grudnia 1886 do 1. 6508 w 

! sprawie powiatowej Kasy oszczędności prze- 
| ciw Wiktoryi Hojda o 227 złr. 20 ct. z pn., 
dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż re­
alności Iwh. 13 gm. kat. Swoszowice Wik­
toryi Hojdowej własnej, do której to licy­
tacyi wyznaczone zostały trzy term ina, na 
dzień 8 lutego, 19 kwietnia i 20 czerwca 
1887, każdym razem o godz. 10 przedpo­
łudniem w zabudowaniu sądowem.

Jako cenę wywołania ustanowiono 
1805 złr.

Jako wadyum 180 złr. 50 et.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania można przejrzeć w 
tusąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Skawina, 5 grudnia 1886.

10 przed południem, na którym wierzyciele 
tej masy rozbiorowej jaw ić się mają.

Z Rady c. k. sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 31 grudnia 1886.

L. 17636 (410)
Konkurs tutejszą uchwałą z dnia 6 

września 1884 1. 12271) na majątek Reisli 
Hellreich otworzony, zniesiono na mocy § 
155 ust. konk.

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1886.

L. 34023 (368)
C. k. sąd krajowy podaje do wiado­

mości, że otwarty uchwałą z dnia 2 lipca 
1883 1. 16273 konkurs do majątku Breidli 
Cypres Berty Cypres i firmy B*. & B. Cy- 
pres w Krakowie w myśl §. 189 uit. kon. 
zniesiony został.

Kraków, 23 grudnia 1886.

L. 33395 (367)
C. k. sąd krajowy jako trybunał kon­

kursowy ogłasza, iż konkurs co do m ająt­
ku Maurycego Wnuczka nieprotokołowane- 
go handlarza płótnem w Krakowie t. s. 
uchwałą z dnia 2 grudnia 1884 1. 30466 
otwarty zostaje w ślad §. 189 ord. konk. 
zamknięty.

Kraków, 17 grudnia 1886.

Kuratele.
L 5069 (150 2—3)

i C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 
ogłasza, że Filip Kluska, gospodarz z Sko- 
mielny białej uchwałą c. k. sądu obwodo­
wego w Wadowicach z dnia 27 listopada 
1886 do 1. 5429ciw. za m arnotrawcę uzna­
ny został i że kuratorem dla niege ustano­
wiony został Franciszek Gidziński ze Sko- 
mielny białej.

C. k. sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 13 grudnia 1886.

L. 6661 (130 2—3)
Dmytro Paraszczuk, rolnik z Horody- 

sławic został uchwałą c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 17 lipca 1886 1. 30102 
uznany marnotrawcą.

Kuratorem dla niego ustanowiony 
Dmytro Jawny z Horodysławic.

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 24 lipca 1886.

L. 4862 (337 2 - 3 )
Marya Balas z Czajkowic uznana za 

marnotrawczynię, kuratorem ustanowiony 
Jan  Gąsior z Czajkowic.

Rudki, 30 sierpnia 1886.

(397 2 - 3 )  ' L. 46934

L 8970 (374 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Kołomyi ogłasza, że na zaspokoje­
nie sumy 13 złr. z przyn., odbędzie się 
sprzedaż realności wedle wyk. hip. 1. 367 
ks gruntowej gminy katastralnej Sopów, do 
Dm ytra Fediuka należącej, na rzecz Eliasza 
Schiffmanna, na dniu 19 stycznia i dnia 24 
lutego 1887, każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem, z tem, że w tych dwóch 
term inach sprzedaż realności tylko wyżej, 
lub za cenę szacunkową nastąpi.

Cena wywołania wynosi 13 zł. wa.
Zakład 1 złr. 30 ct.
Do ułożenia warunków ułatwiających 

wyznaczono term in na 24 lutego 1886 o 3 
popołudniu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
je s t adw. dr. Milgrom.

Iune warunki złożone są w aktach w 
tutejszej registraturze.

Kołomyja, 4 lipca 1886.

(391 2 3)

L. 12555 (9388 1—3)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy dele­

gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko­
jen ia  kosztów sądowych, przyznanych To­
maszowi Klimeczko, w kwocie 33 złr. 63^  
ct. z pn., odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 8 lutego, 8 marca i 12 kwietnia 
1887, każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna licytacya l/« części realności 
Iwh. 14 w Woźnikach w księdze gruntowej 
na Jan a  Kajdasa zapisanej.

Cena wywołania 486 zł. 851|a ct.
Wadyum 48 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 6 grudnia 1886.

~ u, (265 2 —3)
Wierzycieli konkursowych Dawida Po- j C. k. sąd krajowy uznaje Chaję Laję

horylesa z Husiatyna zawiadamiam, że ra- j Letz, właściwie Rettel, głupowatą i ustana-
chunki i projekt podziału, gotówką jest u . wia dla jej osoby i majątku kuratorem Szy-
mnie złozony, i że zarzuty przeciw tymże mona Herscha Mullera.
umorzone być mogą. Lwów, 9 października 1886.

Do rozprawy nad zarzutami i do li- __________
kwidacyi ogłoszonych wierzytelnoćci wyzna- L. 47455 (177 2 —3)
c/arn termin r,o »o - i ------1°°"  Dla uznanej, uchwałą ck. sądu kraj. w

Krakowie z dnia 5 listopada 1886 l. 28812, 
za marnotrawczynię Rozalii z Chwastków 
Maretowej z Krowodrzy ustanaw ia się ku­
ratorem  Franciszka Mareta.

C. k. sąd deleg. miej.
Kraków, 2 grudnia 1886.

czam term in na dzień 28 stycznia 1887, o 
godzinie 9 rano w sądzie powiatowym.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Husiatyn, dnia 2 stycznia 1887.

L. 60323. (404 2 - 3 )
Ces. kr. sąd krajowy we Lwowie o- 

twiera niniejszem konkurs na wszystek ru ­
chomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 1 L. 7364
Tir Irrmn/łL Llł — -L 1 (302 2—3)    f* i «---OJ
w krajach, w których obowiązuje ustawa j Jan  Torba z Benczyna N. do 67 z po­
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 j wodu m arnotrawstwa bezwłasnowolny. Ku-
D. p. p., położony majątek Markusa Zelni- ra tor Józef ̂ Opyrchał z Benczyna. 

n&rza Wfl T.B jnm ie

L. 15200.
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspoko­
jenie wierzytelności w kwocie 300 złr. wa 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
nr. 33 w Borkach wielkich, dłużnika Lei- 
zora Potischm ana w łasnej, dnia 21 stycznia 
1887, d. 25 lutego 1887 i 24 m arca 1887, 
zawsze o godzinie 9 rano przedsięwziętą 
będzie, i że realność ta na trzecim term i­
nie, nawet niżej ceny szacunkowej pozbytą 
zostanie.

Wadyum wynosi 223 zł. aw.
Resztę warunków powziąć można w re­

gistraturze sądowej.
C. k. sąd powiatowy miej. del.

Tarnopol, 31 lipca 1886.

L. 4715. (380 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 239 złr. 80 ct. a. w. 
z przyn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprze­
daż realności pod lk. 63 sub rep. 34 w Ró­
wni położonej, dłużnika Hrycia Hłuszko 
własnej, w dniu 26 stycznia 1887, w dniu 
23 lutego 1887 i w dniu 23 m arca 1887, 
zawsze o godzinie 9 rano tutaj w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 500 zł wa.

Zakład wynosi 50 złr. aw.
W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k sąd powiatowy 
Ustrzyki, 16 listopada 1886.

L. 16641 (412 1 - 3 )
W dniach 27 stycznia 1887 i 3 marca 

1887, o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk 50 w Mistkowi- 
cach, w powiecie Samborskim, położonej, 
wyk. hip. 40 objętej, w sprawia Zakładu 
kredyt, włość, przeciw Fediowi Kisilewiczo- 
wi pto pięć ra t po 13 złr. 33 ct. wa., re ­
szty kapitału 180 złr. 65 ct. wa. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł.

Wadyum 40 zł.
Na powyższych term inach realność ta 

tylko za lub wyżej ceny wywołania sprze­
daną będzie.

Gdyby rzeczona realność na powyż­
szych term inach sprzedaną nie została, 
przeto celem ułożenia ułatwiających warun- j

Rozmaite obwieszczenia.
: L. 60625. (402 2—3;

Lwowski c. k. sąd krajowy jako han ­
dlowy ustanawia dla niewiadomego z obe­
cnego miejsca pobytu Feliksa Kozłowskiego, 
celem doręczenia mu pozwu z duia 18 wrze­
śnia 1886 do 1. 44028, przez Józefę Bina- 
siewiczową, przeciw niemu i Annie Kozłow­
skiej pto 384 zł. 88 ct. w. a. z pn. wyto­
czonego, jakoteż celem dalszego zastępywa- 
nia go w tej sprawie kuratora ad actum w 
osobie p. adw. dra H. Szydłowskiego z sub 
stytucyą p. adw. dr. Byka, a doręczając u 
stanowionemu kuratorowi powyższy pozew 
z terminem do obrony na dzień U  stycz­
nia 1887 r., o godzinie 11 przed południem 
wyznaczonym, uwiadamia o tem  niewiado­
mego z miejsca pobytu p Feliksa Kozłow­
skiego przez niniejszy edykt.

Lwów, dnia 5 stycznia 1887

L. 67106. (406 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. S I we 

Lwowie oznajmia Eugeniuszowi Senatowi- 
czowi, niegdyś w Kurowicach zamieszkałe­
mu, obecnie z miejsca pobytu nieznanemu, 
że przeciw niemu pod dniem 16 lipca 1886 
1. 41105 przez Dawida Schwarzwalda, pozew 
o zapłacenie kwoty 12 zł. z pn. wniesiony 
został.

Gdy miejsce pobytu Eugeniusza Sena- 
towicza nie je s t wiadome, przeto odnośnie 
do prośby Dawida Schwarzwalda, pod dniem 
18 listopada 1886 1. 67106 wniesionej, u- 
stanaw ia się dla niego kuratorem ad actum 
adw. dr. Romanowskiego we Lwowie, a za­
stępcą tegoż adw. dr. Małachowskiego we 
Lwowie, a zarządzając doręczenie rzeczo­
nego pozwu do rąk kuratora, do rozprawy 
wedle postępowania w sprawach drobiazgo­
wych, wyznacza się term in na dzień 20 
stycznia 1887, o godzinie 9 przed połu­
dniem, w sali rozpraw nr. I tutejszego sądu.

Wzywa się zatem Eugeniusza Sena- 
towicza, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki prawne do 
starczył, lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące szkodliwe następstwa sam sobie przy 
pisać będzie musiał.

Lwów, dnia 21 grudnia 1886.

■ k */ ~Z ~
ka, kramarza we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy sądu kraj. Nemethemu, jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso­
wym zawiadowca masy ustanawia się pana 
adw. dr. Nathansona, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumen 
tów, służących do wykazania ich pretensyi, 
poczynili swe wnioski, co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału | 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się j 
term in na dzień 19 stycznia 1887, o godzi­
nie 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbąkź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych, przed upływem 3 m arca 
1887 i podać ją  na term inie na dzień 22 
marca 1887, o godzinie 10 przed połu­
dniem wyznaczonym, do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociaż­
by nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie, w miejsce dotych­
czasowego zawiadowcy masy, zastępcy one- 
go i członków wydziału wierzycieli, inne 
osoby, posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody, w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej.“

Z e. k. sądu krajowego 
Lwów, dnia 24 grudnia 1886.

-  « ~*r----
C. k. sąd powiatowy.

Kalwarya, dnia 30 grudnia 1886.

L. 12913 (350 1 —3)
Franciszek Stanisław ek ze Spytkowic 

uznany został sądownie m arnotrawcą , dla 
niego kuratorem Jan  F abin, goip o d ari ze 
Spytkowic ussanowiony.

C. k. sąd miej. deleg.
Wadowice, 10 grudnia 18S*6.

Konkursa.

Wyroki prasowe.
L. 243. (278 1 - 3 )

W Im ieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C. k. sąd obwodowy dla spraw kar­

nych w Stanisławowie orzekł, na mocy §. 
489 i 493 ust. pras., że treść całego arty ­
kułu w numerze 41 czasopisma „Kuryer

L. 851 (299 3 - 3 )
Przy c. k. D yrekcji Policyi w Krako­

wie została opróżnioną posada sługi urzę­
dowego z płacą roczną 350 zł. i 25 °/0 do­
datkiem aktywalnym z prawem do poboru 
ubioru urzędowego, tudzież z prawem wol­
nego pomieszkania.

Celem obsadzenia tej posady rozpisuje 
się niniejszem konkurs z uwagą, że na po­
sadę tę m ają prawo pierwszeństwa aspiran­
ci wojskowi, posiadający odpowiednią kwa- 
lifikacyę i zaopatrzeni certyfikatami w myśl 
ustawy państwowej z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 Dz. p. p.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe, należycie udokumentowane podania 
najdalej do dnia 15 lutego 1887 do c. k. 
Dyrekcyi Policyi w Krakowie, a to asp i­
ranci, zostający w czynnej służbie w dro­
dze swej przełożonej władzy wojskowej, 
wszyscy zaś inni kandydaci w drodze w łaś­
ciwej władzy cywilnej.

Odnośne podania winny być zaopa­
trzone w następujące dowody :

znajomość czytania i pisania w języ­
kach krajowych,
cielesnego uzdolnienia do pełnienia o- 
bowiązków sługi urzędowego (św ia­
dectwo lekarskie).
nieposzlakowanego, moralnego zachowa­
nia się, a nareszcie 

4 austryackiego obywatelstwa, a względnie 
aspiranci wojskowi winni dołączyć wspo- 
mniony powyżej certyfikat wojskowy. 
W końcu nadm ienia się, że posada ta 

nadaną zostanie początkowo tylko prowizo
r> ł Ci «  -   - -

Upadłości.
L. 8431 (349)

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ja ­
ko instaneya konkursowa wyznacza do wy­
boru zawiadowcy masy rozbiorowej Samu­
ela Łapajówkera w Złoczowie i do wyboru 
wydziału wierzycieli po myśli § 143 ord. 
konk. term in na dzień 7 lutego 1887 o g.

  r  -
Stanisławowski" z dnia 9 stycznia 1887, ryczme, a po upływie trzech miesięcy w 
pod napisem „Stosunki przy kolejach pań- razie zadawalającej służby nastąpi stałe 
stwowych" od słów „Ogólnie praktykowaną zamianowianie woźnym, 
jest rzeczą, że instytucye....“ do słów „Dy- G. k. Dyrekcya Policyi.
rekeya jeneralna prawa nie m a“; zawiera
znamiona występku z § 300 u. k. zatem , __________
usprawiedliwioną je s t zarządzona przez ck. L. 101
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- K o n k u r s
sopisma. na posadę funkeyonaryusza c. k. Proknra-

W skutek tej uchwały wzbronione toryi państwa w Zabłotowie z roczną re- 
je s t d alsze  rozpowszechnienie tego artykułu numeracyą 150 zł. Kompetenci mają wnieść 
a zabrany nakład ma być zniszczonym. podaoia należycie udokumentowane do ck. 

Stanisławów, 10 stycznia 1887. Prokuratoryi państwa w Kołomyi do 15 lu-
__________  tego 1887. Kołomyja, d. 10 stycznia 1887.

Za ck. Prokuratora: Rybczyński.

Kraków, dnia 11 stycznia 1887.

(272 2 - 3 )
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Ogłoszenie.
9

Walne Zgromadzenie Galie. Towarzystwa listy’zastawne w myśl
przestać dalszego wydawania 5°|0 /^ a °-n a ć  i w tym  celu oprócz już istniejących 4°j0 listów zas awny zastrzeżeń statutu Towarzystwa z obiegu ą

« - l * „ b  i t a ( j  M s t o w n e  ,  g  w ,  « r , y « , »  i w ; W

T . listy . . s t e n ,  Z  >■ « »
Po zatwierdzeniu przeze, k. Ministerst P 0 7iernSkiea:o chcąc zapewnić stały zbyt nowo emitować się

uchwały, Dyrekeya galic. Towarzystwa ^edy g  '  ̂ konsorcyum, w którego skład wcho^ rf -my> S
mających 41],0! i 4°|0 listów zastawnych, a linL vw Bank dla krajów koronnych w Wiedniu, Erlanger
austr. Towarzystwo eskontowe W 11Tk0l v odstąpiono temuż konsorcyum wszystkie do dnia BI gru-
i Synowie w Frankfurcie n.|M., w m0C/ ? 1r̂ Jtv 7astaWne zapewniając mu oraz prawo opcyi co do ws^ t klc 
dnia 1886 wydać się mające 41|2'o 1  ̂1° }} J  uia maiacych 4l|2°lo i 4°|0 listów zastawnych. Do powyzs -
w latach 1887 i i 883 a ewentualnie i ^  - Z  Bank kredytowy we Lw ow ie i Towarzystwo wzajemnego kre-go konsorcyum przystąpili następnie; uauuypft
dytu w Krakowie.

Ogólna suma nowo wydanych listów po dzień 1 grudnia b. r. wynosi:
Ai p* \ i * 1> n O  A A  A  A

4°
10

2 io z okresem 52 letnim złr. 13,286.900 
o 41 „ „ 945.500

56 255.i00
nowych^ kw°ta z*' ^,000.000 "wydaną została na konwersyę 5°|0 pożyczek, reszta zaś pochodzi z pożyczek

Fundusz umorzenia ze spłat normalnych jakoteż po nad plan uskutecznionych

z którego Dyrekey a na mocy § 22 statutu nabyła dla umorzenia zł. 5,2e>6.400 w 5°|0 listach zastawnych, za re­
sztę zaś wylosowano przy ciągnieniu odbytem dnia 13, 14, i5 iJ .6  grudnia 886.

5
4°
4°

-  -

o listów zastawnych na kwotę złr. 7,110.500
dawnych „ 110.900
z okresem 41-let. 23.000v t '

Razem ogólną kwotę złr. 7,244.400 
z których spłata przypada na dzień 30 czerwca 1887.

Lwów, dnia 27 grudnia 1886.

Dyrekcya
Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Odnośnie do ogłoszenia Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, podpisane konsorcyum przeznaczyło z za- 
upmnyc 4 |a |0 listów zastawnych Galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego kwotę.

piaTy ,!!*• ^  listy zf  tawn« wylosowane w^rudnin b! r i płatne 30 czerwca 1887 co podając do wiado­
mości r . i .  posiadaczy wylosowanych w grudniu b. r. 5°j0 listów zastawnych, donos.,„ze począwszy
, , ,  . , m . . .  ®d dnia 28 grudnia 1886, do dnia 28 stycznia 1887,
każdy posiadacz 5 |0 listu zastawnego wylosowanego w grudniu 1886 za złożeniem takowego wraz z kuponem
płatnym 30 czerwca 1887 otrzyma odpowiednia kwotę w 4'| °| liście zastawnym z kuponem płatnym dnia 30
czerwca 1887 oraz dopłatę 75 centów w gotówce za każde 100 złr listów zastawnych do wymiany przedłożonych.

Konsorcyum zastrzega sobie prawo w razie wyczerpania kwoty złr. 6 ,000.000 wymianę listów zastawnych 
wcześniej zamknąć.

Zgłoszenia przyjmują i wymianę uskuteczniają:
We Lwowie. Towarzystwo kredytowe ziemskie;

„ Galie, Bank kredytowy;
W Krakowie. Towarzystw7o Wzajemnego kredytu;
W Wiedniu: Niższo-anstryaokie Towarzystwo eskontowe;

„ k- uprzyw. Bank dla krajów koronnych;
W Frankfurcie: n.|M. Erlanger i Synowie.

Lwów, dnia 27 grudnia 1886.

Niższo-austr. Towarzystwo eskontowe. C. k. uprzyw. Bank dla krajów ko­
ronnych. Erlanger i Synowie. 

Galicyjski Bank kredytowy Towarzystwo wzajemnego kredytu.
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Z R t a i o m ? '  w  r f u f c u  1 M 4 5 .

poleca:

i  s a B l - i : l _ m a * - j n L € ?
Ja u s z k a m i i  b e z  u s z e k

1 sztuka po 15 cnt. 20 cnt. 25 cnt. 30 cnt. do 1 złr.
c e n a  w e d l e  w i e l l c o s ś o i .

S K Ł A D  K A W Y
A r t u r a  K o ś c i c k i e g o

pod godłem

£
o
£
U l
£

CM

r o

re
s :
IM
> .
Pi
U

-M
c6*

_c.
C J

22.W E L W O W I E ,  Chorążozyzna 1 
poleca dobrą i w ydatną kawę, 

sprowadzoną wprost od 
producentów as Ameryki 

południowej
K osztują we Lw ow ie:

1  k i l o  z ł .  1 . 7 0  i 1 . 8 0
Na. p ro w in c ji :

4 ' ; ,  k i l o  z ł .  8  7 0  i 9  1 5
f r a n c o .  (4 5—?)

„Niem am  wcale tych gatunków  kawy, k tóre 
inn i pod nazwą mojego godła o g ła sz a ją .“

H A M 1I £ L

1 * 0  B  < * « * »

pod nazwiskiem

1 U S Z
we L W O W I E  sprzedaw ana

K A W Ę

liT W N tK , -TWFi
£ £ >

»W3T, e ^ is r i .

8 K A N T O R  W Y M U N T
e. k. uprzyw. galle. akcyjnego

h BANKU HIPOTECZNEGO
R S  J Ł b t w ł  J « :  s

A  w s z y s t k i e  e f e k t u  i  m o n e t y
pod w arunkam i najprzystępniejsueini

[hj 5 ° o  L i s t y  H i p o t e c z n e ,

i
Bi
1H

jako też ii

0  1 l l | g _ ■ V I I I  na P‘7owinoyi na jakąkolw iek 
'-B B B B  m ay “ “  bądź chorobę o r g a n ó w  

p ł c i o w y c h  eh od by najuiewiuuiej zapadłym  a 
chcącym od uieobliczonyeb m oralnych i inateryaluycb 
stra t w przyszłości salwować si* zaleca się najgorę’- 
ciej kuracyę w drodze kor»spodencyi, jako jeayuą
która niezbędną dystrecyę wsasohstronitie zabezpie­
cza (k u rac ja  w zupełnej tajemnicy w inny sposób
jest absolutnie niepodobną na p row incji), możliwość 
radykalnego wyleczenia sję u doświadczonego fa­
chowca nastręcza , a tern samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw  w przyszłości zasłania.

Chorych wiec tak kobiet jak  i m ężczyzn, chcą 
eyeh być w najpewniejszej tajem nicy a przytem  g ru n ­
townie, bez przerw y obowiązków, ócz ż-adnegobolu 
środkam i nieszkodliwymi i szybko wyleczonymi p rz y j­
m uje, z zsrycieniem  najlepszego skutku w ktiiacyę 
za pomocą korespodsoeyi, m ieszkający ve Lwowie,

s p e c ja l is ta  ch o ró b  p łc io w y c h

w najlepszej jakości 1 ki. po 
1 zł. 50 ct.

48/4kl. tej kawy wysyłam fra n k o  
na każdą stacyę pocztową za 

zł. 7 50 ct.

» których od k ilkunastu  lat w yłączną praktykę le 
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfiliBty- 
czne i skórne tak  świeżo pow stałe jak  i zadaw­
nione wszelkie z ran ien ia , owrzodzenia, n a ro ś li zwę­
żenia zakaźne i k a ta ra lu e  npław y patologiczne wy- 
oadk; ubytej nadm iernej lub powstrzym anej reuular- 
.mści u pań i panien  tn d z ic i wszelkie smuiiw, n a ­

s tę p s tw a  błędów młodości jak niedokrew nośe, m isie- 
niotoki, upław y nocne, osłabienia nsrwowe i funkcji 
płciowej (im potencję). drżenie m uskułów, padacz- 

! kę, początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizm u w o«<9o i t .  p. 

i N a listy , któro pod adresem : JW, B i e l a k
ulica Sobieskiego I. 4 Lwów, nadsyłać  należy udziela 
odw rotną pocztą pomocy i w ysyła lekarstwa dyskre­
c jonaln ie .

Jłom ow a ordynaeya tylko od 8 do i! 7- r a ; a 
od */j6 do ’/*7 wieczór, przy ul. Krakowskiej 1. 16 
I  piętro. [S lJS  8 - 32]

„Zam ów ienia na w szystkie tow ary przez tele 
fon nr. 185odByłam bezzwłocznie do domu, i 
oddawca towarów je s t upraw niony za towar 
pieniądze pobrać.

H andel otw arty od godziny 7 rano do 
godziny 9 w ieczór". (5 5—5)

9 9 9 9 9 9 9 I9 ! • • • # • © 9

NA SEZON DO POLOWANIA
p o l e c a

Śrót, lo tki, kule i  kapsle , j 
Uniwersalne s m a r o w i d ł o '

n ie p rz e m a k a ln e  do b u tó w ,

Sm arowidło podeszwochronne, 1 
K o r io s o t ,

kauczukowe, nieprzem akalne, połyskujące czarne 
sm arow idło do skór.
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C zernidło (szware) i lak ier
czarny do butów,

A -  p  r . e  t- u  r  a
do konserw ow ania skóry,

Tr an rybi  do skór,  
T ł u s z c z  d o  b r o n i ,  

P O D E S Z W Y
konopne, filcowe, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E

nieprzemakalne, 
po najtańszych cenach

J ó z e f  H a n k e
sk ła d  fa rb  i  h a n d e l m a te ry a łó w

pod „Czarnym psem“
we Lwowie, rynek I. 38 we własnym domu, 

L . Telefonu 173.

Szematyzm
K r ó l e s t w a  G a l i c y !  i L o d o m e r y i

*  W le lk ie w  K s .  K ra k o w s k ie m  

n a  f o k
u * r  i h h 7

nabyć można po cenie 2  * l r .  OO c t .  
w ekspedyc.yi

,  G A  Z E T Y  L  W  O  W S K I E J -

Zamiojscowi zechcą przysłać 2  z i r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy.
S zem a ty zm  p rz e sy ła m y  ty lk o  za 

n iszczen iem  n a le ż y to śc i z g ó ry . Z a  p o b ra ­
n iem  u a lc ż y to śc i n ie  p rz e sy ła m y  Szem a- 
ty zm n .

Wyłączne zastępstwo nadwornych f.tbryk 
ł ?  o  s f i i  d  «  r  ż‘«* s * n  

j  (k o te ż  J .  H E I T Z M A N A  i S Y N A . 

G ł ó w a f  s k ł a d
d l a  ( ł  n  11 c  y l. 1 11 ii b >  w i n y

Uertepiaiiów, P i a n i n  i organów
kościelnych i pokojowych

JL. M  A  H  K  A
we Lwowie. R ynek 1. 9.

I P ierw sza konoessyonnwana 

S z k o ł o ,  m u » y c * z i u ! .
N auka gry na fo rtepianie  w III . o ddzia łach :

1. Dla początkujących. II. Wyższy. [II. Do wydosko 
nalenia  gry. N auka śpiewu solowego. D yrekcya p;> 
śted n iczy  bezinteresow nie w udzielaniu m icjs3 ukoń 
czouym nauczycielkom. K oueerta, W ieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. P rc  
spekt i S ta tu ta  otrzym ać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na ra ty  jo lesięoen e  po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. W ypożyczalnie od 5 
zł. Z am iana używanych instrum entów. Jedyne zasie­

lipeiwo ---.-tanów ■> Ameryki.

KIjjj50(, Premiowane Listy Hipoteczne, ijj
które według prawa z dnia 1 lipea ' 868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. BI 

dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pn- J ł 
pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, —  są w  ty m ż e  k a u - |[ || 
to rze  do nabycia.—  W s z y s t k ie  p o le c e n ia  z p r o w in c j i  w y k o n u | ą  s ię  bez  
z w lo e z n lo  p o  k u r s i e  d z ie n n y m  b e z  d o l i c z a n ia  p r o w iz j i .

(1 3-?)
ii
f l

\V o Lwowie *-kł««l g lo w n y  w m agazynach  P. K. MIKOLASCHA, 
i u w ozy*4 kich a p te k a rz y , fry zy eró w  

i m ag azy n ach  perfum .

Puder
ryżow y sp ecy aln ie

r f?  PRZYGOTOWANY Z BIZMUTEM

P r s c s  © M les F A Y ,  F a b r y k a n t a  Perfu m  
P A 3 YŻ, 9, TJJica fio la  Pa l*, 9, P A R Y Ż

B O U R G E A U D  Dostawca Szpitali paiyzkiclt

: *_<J
• i v i

20, mk im m, %
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHORGSCS SEKRET?!YHi

Spić*,sne u lav»t'nle p r s e s  u ty c ia  :

KAPSUŁEK BCOSSEAUD Z P A S U  LECZ&Li
mi^.Uicli,rozpuszczał nyc-łi wpudo’kaeli ])o 40 Kapsułek dużych i po 80 Ki; j >

R e c e p t a  3 D r" L I E G E O I S ,  S z p i ta la  d n  M i d i  w  P u r y h ■/.

pod zaręczen iem  jed y n ie  używ ani: w szp ita lach  
p a ry zk ie li, w pude łk ach  4n K apeu lk i ndękic.

J M f i U l  ( I I  U T 1 I  n i l i r  I d rzew a cy tiy n o w i'g o  adiutiiłowt* ;<> , 
i l i l G l a  OfłPs h LUWELo  czyste j pod zaręczeniem . Kcipsu-lki 

riickio zaw ierające  50 ceu tig r: E sscncy i san ta ło w ej. 1’udelka. ze 40 K apsułek  
■:iv‘ereja. 30 g ram ów  easencyi. M ałe pudełeczka  zaw ie ra ją  ty lk o  10 g ram ó w .

|  L-aztriu SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA,  e tc .
jj i.’ 4 SAS W ino S / O r n 7 n T n \W ir  Jcd>'lle w ypróbow ano  przez użycie
ii u- !•'. ’’ «jU i. ak. i Tran k H e U ł U  S U V¥ L. wr szjiitalacli paryzkieli wydały na-1- 

, odziewanie pmuyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowy cli.

\ l  CZYSTEJ KOPAIWY  
IZ ESSE'

I  V i i i  s- t r t  ii O  O  ! i C  P  T" S I )  n  Z C h in in ą , K a k a o  i M a la g ą  j e s t  n a j l e p s z y m  ś r o d -
5 W  iR U  J .  U U U 61 fe t  fi 43 U kie(im pożyw nym  i w zm acniaj:ioym .

W - ;f . r,:;V w ap t v.ach pp: K . M ikolasclui, W  cw i o rsk iego , etc.

SębÓW ^

OOBENEDYKTYNOW
miywa

E liz iru  do Zębów

 ̂ielebnjch
Opactwa w SOULAC fGironde)

D o m  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r  
t  MEDALE ZŁOTE : w BruieJli I8S0 r. i w Londynie 1SW f.

NAJWYŻSZE NAGRODY
WYNALEZIONY | < J ’7 Q  przez Przeora

w roku  I O  #  P IO T RA  B O U R S Ś U D
< C odzienne u ty c ie  k ilk u  k ropli Elixiru do 

Zetińw Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w pó ł szk lank i w ody zap o b ieg a  i leczy próchnie­
nie zębów, k tó re  b ieli i w zm acnia ja k  ró w n ie ż , 
odśw ieża i u tw ierdza  dziąsła  w ybornie. j

« O ddajem y praw dziw ą usługę naszym  czy-l 
teln ikom  z w r a c a j ą c  ic h  uw agę n a  te n  s ta ro ży tn y  ’ 
i u iy łe c zn y  p re p a ra t najlepszy ze środków leczą­
cych i jedynie zapoliegących wszelkim cierpieniom 
zębów. » Flakoniki : Z, 4  » 8  fr .
Proszku Pudełka : 1 tr. 2 5 ,  2 ) 3  fr. Pasta Pudełka : 2  fr.

Dcm taioimy <c tiOl r. £ 8  I I I  ^ 1  *. ul IhumcrW. I
a g e n t  g ł ó w n y I 9 E i U U i n  bordeaux

Znaduje się w e Lwowie w ap tek ach  : P P . M ikolascba. Wewiór- 
skiego. K rzyżanow skiego, B lum enfelda i w sk ładzie  perfum  
P.  Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP.  R edyka W iszniew­
sk iego, Trauczyńskiego i w  magazynie perfum P.  Donninc

SUKNIE BALOWE I WIZYTOWE W
E

obee niebezpieczeństwa cholery konie-

Przyjm uję m aterje i wykończam nai czas oznaczony 
z najw iększą starannością  i dobert wym gustem

czuem jest zaopatrzenie się w Ocet 
desiufekcyjny 6996 19—0

za m ierną eonę

Helena Decorde
Ulica K rakow ska 1 18. I. p iętro  

420

l ) r .  J ó z e f  W lc z k o w a k l

b. asysten t Uniw. Ja g ie ll. ordynuje od 3— 5 po po 
łudn iu  ul. Skarbkow ska I. 4. II. p iętro , 2 schody 

(naprzeciw  tea tru ). 4708

lłakon 25 lub  50  ct. 
i T r o c i c z k i  d e s e n f i k c y j n e  

pudełko 10 ct.
środki te radykalnie oczyszczają powietrze od 
mikrobów zaraźliwych i szkodliwych zdrowiu 

p  o 1 e o a

Jan Ihnatowicz
Z drukam i W(. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom W ernera. (Zarządca W ładysław J. Weber.)

we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, w KrakoyptfMU 
i Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach R yne^ktY »C.

Papier z fabryki papń
A w ;

Białkowskich.
I '<>1


